
Krótkie
wiadomości

Z KRAJU

Po raz pierwszy 
rybacy wybrzeża koszalińskiego 

zdobyli Sztandar Przechodni 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi

ZAŁOGA ZPW W ZŁO- 
CIEIŚICU WYKONAŁA 
Z NADWYŻKĄ PLAN 

LUTOWY

Załoga ZPW w Złocień- 
cu zameldowała w dniu 
wczorajszym o wykona
niu planu produkcyjne
go na miesiąc luty br. w 
105,7 proc.

kowej. Utrudniało to sa
mym członkom zrozumie
nie korzyści, lakle daje 
im lepsza praca 1 dbałość 
o gospodarkę spółdzielni, 
a równocześnie — po

mniejszając rzeczywiste 
dochody spółdzielców w 
oczach chłopów niezrze- 
6zonych — opóźniało dal
szy rozwól spółdzielczo
ści produkcylnel.

Ażeby usunąć te wady 1 u- 
czynić rachunkowość spółdziel 
ni produkcyjnych prostą 1 zro
zumiałą dla chłopów oraz uła
twić im poznawanie rzeczywi
stych osiągnięć gospodarki 
spółdzielczej. Zjazd zaleca: 
rt obliczanie zarówno przy- 

chodu całorocznego, jak 
dochodu ogólnego oraz 
dochodu podzielonego w 
dwóch odrębnych czę- 
ściach — Jednej w pro
duktach, a drugiel w pie
niądzach, rzeczywiście u- 
zyskanych ze sprzedaży 
części produktów 1 z in
nych wspólnych zarob
ków oraz przedsiębiorstw 
spółdzielni;

H dzielenie dochodów mlę- 
dzy członków zgodnie z 
zasadami każdego statu
tu — to znaczy w typie 
Ib według pracy, ziemi 

1 użytkowanego inwenta
rza. w typie II według 
pracy, ziemi i wniesione
go Inwentarza, zaś w ty
pie III według pracy — 
z tym. że każdorazowo 
wydziela się osobną część 
w produktach i osobną 
część w pieniądzach, sto
sownie do uchwały Ogól
nego Zebrania.

Zjazd zwraca się do Mini
sterstwa Rolnictwa o wydanie 
wzorów nowych ksiąg rachun
kowych, dostosowanych do 
każdego ze statutów 1 pozwa
lających uwzględnić powyższe 
życzenie spółdzielców.

W związku z powyższa u- 
chwałą Zjazd zaleca spółdziel
niom typu II i III usunięcie 
ze swoich statutów w § 4, 
punkt 2 słów o przeliczaniu 
produktów na pieniądze, przez 
co ostatni ustęp tego punktu 
będzie brzmią} tak samo, jak 
w statucie typu Ib, a mlanowf 
cle:

„Cała pozostała 6uma 
pieniędzy i produktów 
wspólnego gospodarstwa 
stanowi ogólny dochód 
spółdzielni (Zespołu)’^

Tadeusz Kuc I przodująca sle- 
ciarka Kazimiera Kaczmarek, 
która systematycznie prze- 
kraczając miesięczne wykona 
nie planów uzyskała w IV- 
tym kwartale 1952 roku — 
287 proc, normy.

W uroczystości wzięli u- 
dzląl: Przedstawiciel Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Koszalinie, dyrektor Central
nego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego, przedstawiciel 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi, sekre
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Słupsku, przedstawi 
ciel Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Słupsku 
oraz przodownicy pracy brat
nich przedsiębiorstw rybo
łówstwa morskiego.

Przejmując Sztandar Prze
chodni od delegacji PP 1 UR 
„Arka" przodujący szyper 
kutra „Ust 7" Bronisław Ko- 
plckl zapewnił, że załoga „Ko 
rabla" sztandar utrzyma na 
stałe, że sztandar doda Im sil 
do zwycięskiej walki o 
przedterminowe wykonanie 
czwartego roku planu 6-let- 
niego.

Ażeby Sztandar Przechod
ni utrzymać w swoje| bazie 
załogi pływające usteckiego 
„Korabia" zobowiązały s'ę Jo 
wykonania planu I go’ kwarta
łu 1953 roku w 110 proc.

Równocześnie rybacy .Ko
rabia" wezwali do socjali
stycznego współzawodnictwa 
długofalowego o najwyższe 
wyniki połowów, bratnie ba
zy wybrzeża koszalińskiego 
„Kuter" i „Barkę".

(W).

LIPSK. W Lipsku rozpoczęły «lę 
obrady zjazdu chłopów pracujących 
NRD. Na zjazd przvbyło 2 tysiące 
delegatów, reprezentujących rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne, ośrodki ma- 
szynowo-trakforowe, państwowe go- 
spodarsłwa rolne oraz instytuty nau
kowo-badawcze. W charakterze połci 
przybyła na zjazd delegacja radziec
ka oraz delegacje chłopów krajów 
demokracji ludowej. Obernyoh bvlo 
również wielu chłopów z Niemiec 
Zachodnich.

BONN. Nieoficjalny minister snraw 
wojskowych w rządzie bońsklm Blank 
wraz z byłymi oficerami hitlerowskie 
co Wehrmachtu przygotował projekt 
ustawy o obowiązku służbv wojsko
wej oraz regulamin wojskowy dla 
przyszłej armii zachodnio-niemlec- 
klej.

LUCCA. W GalHcano koło Lueca 
O*7łochy irodkowo-zachodnie) nastą
pił wybuch w fabryce prochu. J2 
osób zginęło, a 10 odniosło rany.

BERLIN. Dziennik ,,Narht-Exnress" 
donosi z Rzymu, że w stolicy Włoch 
odbył się ostatnio zjazd faszystow
ski. Wzięli w nim udział bvli klerów 
nicy SS oraz faszyści z Włoch, Bel
gii I Holandii.

RZYM. Izba posłów uchwaliła pro
jekt ustawy o wyasygnowaniu dla 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
jeszcze pięciu miliardów lirów na 
potrzeby policji.

..Komitet Zespołowy PZPR troszczyć się będzie o 
to, aby związkowcy — członkowie partii przodowali 
w robocie masowo-polltycznej nad umacnianiem 1 roz
wijaniem ruchu współzawodnictwa pracy, tak, aby 
w tym roku objęło ono wszystkich pracowników na
szego zespołu. Organizacje partyjne zwrócą uwagę 
na to, aby członkowie partii przodowali we współ
zawodnictwie, aby pociągali swoim przykładem bez- 
partvjnych“...

mówi sekretarz Komitetu Ze
społowego PZPR w zespole 
PGR Ogrodzlenlce.

tow. Wacław Kiliańki
w S dniu dyskusji
na wojewódzkiej korespondencyjnej

naradzie agrotechnicznej
(Patrz str. 3)

I Zjazd Spółdzielczości Pro
dukcylnel stwierdza, że do
tychczasowy system księgo
wości zmierzający do przeli
czania wszystkich produktów 
wspólnej pracy na pieniądze-- 
niezależnie od tego, czy pro
dukty te rzeczywiście są 
sprzedawane, czy też wydzie
lane w naturze członkom, la
ko część ich dochodu podzlel- 
nego. bvł wadliwy z powo
dów następujących:
1 6ystem ten przenosił

sztuczne zasady spół
dzielczości handlowej, w 
której — Jak w każdym 
gospodarstwie chłopskim 
— znaczna część produk' 
tów zostaje zużyta bez
pośrednio na spożycie ro
dzinne I na potrzeby g> 
spodarskle;

O system ten zmuszał Za-
" rząd 1 księgowego spół

dzielni do przeliczania na 
pieniądze produktów, któ 
rych cena Jest trudna 
lub niemożliwa do (Wa
lenia. albo też których 
ceny są różne 1 zmienia
jące się w ciągu roku:

O system ten, lako zawlkła- 
ny utrudniał prowadze
nie ksiąg przez spółdziel
ców, lak również kontro
lę tych ksiąg przez Ko
misie Rewlzylną 1 ogół 
członków spółdzielni;

Ą system ten 6twarzał fał-
* szywy 1 zaniżony obraz

dochodów członka spół
dzielni, w szczególności 
obniżał rzeczywistą wy
sokość dniówki obrachun

W dniu 1 marca br. odby
ła się w bazie rybackiej PP I 
UR „Korab" uroczystość prze 
kazania Sztandaru Przechod
niego Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi.

Rybacy naszego wybrzeża 
po raz pierwszy od chwili za
łożenia baz rybołówstwa mor
skiego, zasłużyli ną przyzna
nie lm tej najwyższej nagro
dy.

Uroczyste przekazanie Sztan 
daru Przechodniego załodze 
„Korabia", za osiągnięcie naj 
lepszych wyników we współ
zawodnictwie w IV kwartale 
1952 roku, odbyło się w miej 
scowym Domu Rybaka.

Przodującą załogą „Kora
bia" Jest obsada „Ust 1"

KRAJOWA NARADA KORESPON
DENTÓW TYGODNIKA „PRZYJAZN'

WARSZAWA 28 ub. m. w Cf 
nym Klubie TPP-R w Warszawa 
poczęła dwudniowe obrady I Kra 
Narada Korespondentów Tygodniku 
,,Przyjaźń'*. Na naradę w której uczę 
stniczyło około 250 korespondentów 
przvbyli wiceprzewodniczący ZG 
TPP-R, członek Rady Państwa — 
Stefan Matuszewski oraz sekretarze 
ŻG TPP-R Zygmunt Garstecki i Ma
ria Jaszczukowa.

USPRAWNIENIE METOD WALKI 
O PLAN

ŁÓDŹ. Wytyczne dla pracy klerów 
Płetwa i dozoru technicznego w prze 
myślę, wypływające z katowickiego 
przemówienia Przewodniczącego KC 
PZPR Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta, były zasadniczym 
tematem narady, zorganizowanej w 
Łodzi przez Stowarzyszenie Inżynie
rów 1 Techników Przemysłu Włókien 
niczego wespół z komitetami łódzkim 
1 wojewódzkim PZPR oraz ORZZ.

WSPÓŁZAWODNICZMY O TYTUŁ 
NAJLEPSZEGO MĘŻA ZAUFANIA

WARSZAWA. W myśl wytycznych 
XI Plenum CRZZ — jednym z naj
poważniejszych zadań związkowców 
Jest — na obecnym etapie — uspraw 
pienie 1 zaktywizowanie pracy męża 
zaufania i grupy związkowej, która 
powinna stać sle ogniwem odgrywa
jącym podstawową rolę w podnosze
niu na wyższy poziom współzawod
nictwa pracy I w lepszym niż do- 
tvchczas powiązaniu tego ruchu z 
walką o plan,

W celu pełnego zrealizowania tych 
wytycznych mąż zaufania grupy nr 
1021 r odlewni żeliwa w zakładach 
mechanicznych „Ursus" — HENRYK 
BRZUSZKTEWICZ rzucił apel do 
współzawodnictwa o tytuł nailepsze
go męża zaufania w swym zakładzie 
i w przemyśle metalowym.

T WOJ ŁÓDZKIEGO
ŁÓDŹ. W łodzi odbyła się konfe

rencja członków Okręgowej Komisji 
Księży przy Żarz. Okręgowym 
ZBoWiD.

Na konferencji omówiono, jako je
den z punktów porządku dziennego, 
dekret Rady Państwa z dnia 9 lutego 
br. o obsadzaniu duchownych stano
wisk kościelnych.

Księża, przemawiający podczas knn 
ferencjl dali wyraz swemu głębokie
mu przekonaniu, że dekret Rady Pań 
stwa posiada doniosłe znaczenie w 
zakresie wzajemnego uregulowania 
stosunków miedzy Państwem Ludo
wym 1 Kościołem.

PLENUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

HUTNIKÓW
KATOWICE. W Domu Hutnika w 

Chorzowie odbyło sle plenarne po
siedzenie Żarz. Gł. Zw, Zaw. Hutni
ków. Plenum dokonało analizy bra
ków 1 niedociągnięć pracy zwlązko- 
wel w roku ubiegłym i w oparciu o 
wskazania zawarte w przemówieniu 
styczniowym Przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta oraz wytycz
ne XI Plenum CRZZ opracowało za
dania stolace przed wszystkimi og
niwami związkowymi przemysłu hut
niczego w czwartym roku planu 6- 
letniego.

Straci we Włoszech
RZYM. Artyści radia rzym 

sklego rozpoczęli w piątek 48- 
godzlnny strajk, aby zaprote
stować przeciwko nieustanne
mu pogarszaniu się Ich warun 
ków pracy.

W Tern! odbył się nowy 
Jednogodzinny strajk robotni
ków stalowni, którzy przeciw 
stawiają się próbom dyrekcji 
zlikwidowania części zakła
dów.

15 tysięcy robotników me
talurgicznych prowincji Genui 
przerwało w piątek pracę na 
półtorej godziny protestując 
przeciwko próbom llkwldacll 
niektórych miejscowych fa
bryk I przeciwko represjom 
antyzwlązkowym.

W piątek strajkowali robot 
nfcy rolni w prowincjach la- 
cenza 1 Parma. Robotnicy roi 
nl w prowlncll Modena prze 
prowadzili poteżne manifesta
cje.

z szyprem Januszem Korczem, 
która w dniu 1 października 
1952 roku wykonała rocz
ny plan w 100.6 proc.

Do zwycięstwa w IV kwar
tale 1952 roku przyczyniły 
się w szczególności załogi 
kutrów „Ust. 7“ 1 „Ust 23". 
Załoga „Ust 7" z szyprem 
Bronisławem Koplckim plan 
kwartalny wykonała w 195 
proc, a załoga kutra „Ust 23" 
z szyprem Wacławem Grusz
czyńskim osiągnęła 191,4 
proc, planu kwartalnego.

W walce teł brały również 
udział załogi lądowe. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasłużył 
odznaczony Brązowym Krzy
żem zasługi znany mechanik 
silnikowy 1 racjonalizator

Uchwała Zjazdu 
w sprawie uproszczenia księgowości 

spółdzielczości produkcyjnej

Z DYSKUSJI na I Krajowym
, , ZJEŹDZIE

SPÓŁDZIELCZOŚCI PHODDKCYJMEJ

Józefa Rosołowska
, członkini spćdzielni produkcyjnej 
Swieciewo - Duże po w. Krcśnik woj. lubelskie

Chcę opowiedzieć o naszej 
spółdzielni, która zawiązała się 
w przeszłym roku. Do nas 
występowano z siekierami, ko
sami. rzucano się pod trakto
ry. Ale. że traktorzyści byli 
bojowi, więc to nie pomogło.

Myśmy kobiety pracowały, 
Ile było sił. Pszenicę mieliśmy 
Jak perlą, śliczna, kłosy Jak 
barany... (Oklaski). Więc lu
dzie się przekonali, że w spół
dzielni Jest dobrze, że mamy 
śliczne zbóż', a Inni — zboże 
pełne śmieci. Mieliśmy z ha 
jarej pszenicy 22 q, żyta — 
26 q. owsa — 19 q, a ziem
niaków z ha — było do 200 
q. Sprzątnąć to wydawało się 
trudne i kułacy cieszyli się. 
że przepadnle. Tymczasem 
myśmy wzięli się do pracy, 
wszystkie ziemniaki zadoł> 
wali, oddali państu wlelekroć 
więcej niż się należało 1 Jesz
cze dla nas dosyć zostało. — 
dla krów, dla hodowli i Jesz
cze sprzedało się. (Oklaski). .

Mieliśmy myśl, żeby zapro
wadzić hodowlę krów, ale nie 
mieliśmy obory. W 1952 r. 
wybudowaliśmy oborę f w gru 
dniu zaprowadziliśmy hodow
lę. Mamy 11 krów mlecznych, 
hodujemy 20 świń, mamy 4 
maciory, 5 sztuk pasiemy dla 
państwa, a małych prosiąt ma
my — 60.

Założyliśmy połową cegiel
nię.

Dostaliśmy w nagrodę sztan 
dar przechodni. (Oklaski)

W tamtym roku dostaliśmy 
5.000 zł nagrody 1 na ten roić 
też 5 000 zł więc marny 
10.000 zl nagrody i będziemy 
się starać sztandaru nie wypuś
cić z naszej spółdzielni. 
(Oklaski).

Ja byłam bledną kobietą. 
Od najmłodszych lat pracowa
łam ciężko, wyzyskiwali mnie 
panowie, wyciągali ostatnie 
siły.

W 19 roku, po wojnie świa
towej, mój mąż byt delegatem

związku zawodowego | Jeżdz’1 
do Lublina. Dziedzicowi nie 
podobało się, żeby fornal Jeź
dził do Lublina, żeby bunto
wał ludzi. Jak przyszedł ncH 
wy rok, to wypisał termlnatkę
— szukaj Chleba. Mąż obszedł 
wszystkie majątki, ale dzie
dzice pracy mu nie dawali. 
Muslellsmy Jechać do Francji. 
10 lat ciężko pracowałam na 
kawałek chleba. bo Francuzi 
darmo nic nie dadzą. (Oklaski). 
Tam trzeba ciężko pracować
— po prostu każdą żyleczkę 
wyciągać.

Pracowaliśmy z mężem t 
dziećmi na l'/2 ha, ciężko by
ło, wtedy pomyślałam: prze
cież Polska, nasza Ojczyzna 
ma dość zteml.

Mam 64 lata, a doczekałam 
się jeszcze dobrych czasów, 
doczeka’am się spółdzielni, 
więc pracuję rzetelnie — Je
stem przodownicą pracy. (O- 
klasklj. Przepracowałam 150 
dniówek. (Oklaski). Zarobiłam: 
5 q pszenicy. 4 q żyta, 6 q 
Jęczmienia I 4 q owsa. Do te
go dochodzi 24 q ziemnia
ków. koniczyna, bo mam ślicz
ną krowę, oraz pastwisko. A 
cukru to zapracowałam 50 kg. 
Będę pracowała Ile sił starczy, 
bo wiem, że co zarobię, to mo- 
Je, A Jak na stare lata nie bę
dę mogła pracować, to ml da
dzą zapomogę. Więc starych 
lat nie bolę 61ę. Będę praco
wać, dopóki będę mogła pra
cować. (Oklaski).

Teraz -hcę powiedzieć: 
Niech żyje Kochany nasz 
Wódz Bolesław Bierut. (Długo
trwale oklaski). Głosy: niech 
żyje. Zebrani wstawszy skan
dują? Bie rut, Bierut.

Niech żyje Związek Radzie
cki, co nas ocalił z Jarzma hi
tlerowskiego. (Głosy: niech 
żyje. Zebrani powstawszy 
6kandufą Sta-lin, Sta lin, oklas 
kl. Głos: niech żyją przodow
nice pracy. Głosy: niech żyją. 
Oklaski).

Sukces załogi Barki
Mimo słabych warunków 

atmosferycznych, w dniu 26 
lutego, 13 kutrów bazy koło
brzeskiej wypłynęło na połowy 
i osiągnęło rekordową Ilość 
70,034 ton ryby. Wykonanie 
planu połowów zostało podwyż 
szone po tym dniu do 50 pro
cent. Wszystkie kutry miały 
średnie wyniki 3178 kg. Do 
najlepszych, którzy uzyskali 
ponad 4 tony należą załogi 
szyprów: Karplaka, Małolep
szego, Szmidta oraz Wlar?ewl- 
cza.

Nauznanlezasługuje również 
praca całej załogi lądowej „Bar

Żołnierze amerykańscy 
masowo oddają się 
do niswoii

PEKIN. Porażki, ponoszone 
przez wojska agresorów na 
froncie koreańskim oraz nle- 
popularność wolnv wśród żoł
nierzy amerykańskich powodu 
Ją stale zwiększanie się wypad 
ków oddawania się żołnierzy 
1 oficerów armii agresorów w 
niewolę wojskom ludowym. 
Jak donosi korespondent Cen- 
tralnel Koreańskiej Agencji 
Telegraficznej, liczba żołnie
rzy i oficerów nleprzyfaclel- 
sklch, którzy na froncie wscho 
dnlm oddal! się dobrowolnie 
do niewoli, była w pierwsze) 
połowie lutego ośmiokrotnie 
wyższa, niż w styczniu.

ki". Transportowcy I patroszar 
kl, przerobili 1 załadowali nie 
tylko 70 ton złowlonel przez 
kutry „Barki" ryby,ale również 

20 ton ryby złowionej przez 
kutry „Bellony". Na wyróżnie
nie zasługują patroszarkl: Wlr- 
bllls i Erbacher, które osią
gnęły po 235 proc, normy. 
Trzaskowska, Chlechro 1 Ko
złowska uzyskały po 187 pro
cent. Nowoprzyjęta do pracy 
ob Wltulska. mimo braku kwa 
llfikacjl uzyskała 125 proc; 
normy.

Również brygada przeładun
kowa tow. Orczykowsklego 1 
transportowa tow. Dudka zala 
dowala całą rybę złowioną t 
wysłała Ją do ośrodków prze
mysłowych, wyrabiając przy 
tym średnio 240 proc, normyj 

Henryk Krebs

Odezwa Plenum
zw. Zaw. Prac. Rolnictwa 
do pracowników 
PGR, POM i TOR

WARSZAWA. Tematem ob 
rad Plenum Zw. Zaw. Pracow 
nlków Rolnictwa, które odby
ło się ostatnio w Warszawie, 
były zadania. Jakie 6tolą 
przed naszym rolnictwem, a 
szczególnie przed pracownik t- 
ml PGR-ów I POM-ów w 
czwartym roku planu 6 let
nie co.

W czasie obrad, plenum 
uchwaliło apel do wszystkich 
pracowników zatrudnionych w 
PGR, POM 1 TOR, w którym 
podkreśla, że od sprawnego 
przygotowania 1 przeprowadzę 
nta wlosennei akcji siewnej 
zależy uzyskanie wysokich plo 
nów I wykonanie zadań pro
dukcyjnych czwartego roku 
planu 6-letnIego w rolnictwie.

Protest przeciwko 
zagarnięciu 
chińskiego statku rybackiego

PEKIN. Przewodniczący Rządu Lu
dowego prowincji Guandun-Epczlan- 
in wystosował do władz angielskich 
w Hongkongu protest przeciwko za
garnięciu chińskiego statku rybac
kiego ..Piuiciun", klóiy znajdował 
■lę w Hongkongu.



Rząd USA prowadzi wojnę bakteriologiczną w Korei
Zeznania jeńca amerykańskiego - pułkownika Franka H. Schwabię

PEKIN. Jak Jut podawaliśmy szef sztabu pierwszej 
brygady lotniczej amerykańskiego korpusu piechoty mor 
sklej, pułkownik Frank H. Schwable, złożył | podpisał 
zeznania, które ujawniają plan 1 cele dowództwa ame
rykańskiego przy prowadzę niu wojny bakteriologicznej 
w Korei. Obecnie podajemy pełny tekst jego zeznań:

Ja. pułkownik Frank H. 
Schwable — numer osobisty: 
— 04429 — byłem szefem 
6ztabu pierwszej brygady lot
nicze] amerykańskiego korpu
su piechoty moreklej, zanim 
samolot móf został strącony, 
a Ją dostałem si? do niewoli, 
co miało miejsce 8 lipca 1952 
noku.

Byłem w korpusie piechoty 
moreklej od 1929 r„ a w 
1931 r zostałem lotnikiem I 
odbywałem służbę w wielu 
krajach. Właśnie w przed
dzień wyjazdu do Korei skoń
czyłem służbę w oddziale lot
nictwa sztabu korpusu plecno- 
ty morskiej.

Dyrektywa połączonej grupy 
szefów sztabów

Przybyłem do Korei 10 
kwietnia 1952 r. w cóło ob
jęcia funkcff 6zefa 6ztabu 
pierwsze! brygady lotniczej 
korpusu piechoty morskie!. 
Wszystkie moje instrukcje 
i decyzje musialy być zatwler 
dzane przez zastępcę dowódcy 
generała Lamsona • Scrlbne- 
ra. Zanim przystąpiłem bezpo
średnio do wykonywania 
mych obowiązków w charak
terze szefa sztabu — generał 
Lamson - Scrlbner wezwał 
mnie do siebie w celu omówię 
nla rozmaitych spraw doty
czących brygady. Podczas roz 
mowy generał zapytał: „Czy 
Binney zapoznał pana ze wszv 
6tklm co dotyczy specjalnych 
lotów dokonywanych przez 
,.VMF-513"7 Na moje pyta
nie, czy ma on na myśli 
„SUPROP" (nasza zaszyfrowa 
na nazwa bomb bakteriologi
cznych), generał odpowiedział 
twierdząco. Zakomunikowałem 
mu. że pułkownik Binney prze 
kazał ml wszystkie niezbędne 
informacje.

Pułkownik Arthur A. Bin
ney — oficer, którego zastą
piłem na stanowisku szefa 
sztabu, opowiedział mi w o- 
gólnych zarysach. |ak tego 
wymagały fego obowiązki, o 
planie wojny bakteriologicz
ne! w Korei I poinformował 
mnie szczegółowo o roli laką 
odgrywała wówczas pierwszą 
brygada lotnicza korpusu ple’ 
choty morskiej.

Ogólny plan wojny bakte
riologiczne! w Korę! został 
przysłany przez nołączona gru 
PC «zefów sztabów USA w 
październiku 1951 roku. Po

łączona grupa szefów szta
bów przesłała wówczas dyrek
tywę. która doręczono do rąk 
własnych dowódcy naczelne
mu sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie (byj nim wtedy ge
nerał Rldgway). Dyrektywa 
zawierała polecenie rozpoczę
cia wojny bakteriologiczne! w 
Korei najpierw na niewielką 
Skalę, w celach doświadczal
nych, a następnie stopniowo 
w coraz szerszych rozmia
rach.

Dyrektywa była zaadreso
wana do dowódcy amerykań
skiego lotnictwa wojskowego 
na Dalekim Wschodzie gene
rała Weylanda w Tokio. Ge
nerał Weyland zawezwał na
stępnie na tajną konferencję 
dowódcę 5-ef amerykańskiej 
formacji lotniczej w Korei ge
nerała Everesta oraz dowód
cę stacjonującej na wyspie 
Okinawa 19-tei brygady bom
bowców; pewne Jednostki tej 
brygady podlegały bezpośre
dnio dowództwu lotnictwa woj 
skowego na Dalekim Wscho
dzie.

Plan, który omówię obec
nie, został wówczas szczegó
łowo zbadany i uzgodniono 
wszystkie sprawy dotyczące 
całokształtu zadania; następ
nie generał Everest wrócił 
do Korei z informacjami, któ 
re przedstawiam poniżej: in
formacje te zostały mu zako
munikowane osobiście w for
mie ustnej, ponieważ ze 
względów bezpieczeństwa po
stanowiono. że nie będzie w 
Korei żadnych dokumentów 
pisemnych na ten temat.

Cele
Główne zadanie polegało 

wówczas na tym, aby zbadać 
w warunkach bojowych różne 
elementy wolny bakteriolo
giczne! I żeby stopniowo roz
szerzyć te doświadczenia tak. 
aby 6tały się one częścią skła 
dową regularnych operacji 
wojennych w zależności od o- 
trzymanych wyników 1 od sy
tuacji w Korei.

Trzeba bvło zbadać ! prze
konać się Jaka fest skutecz
ność różnych chorób, a prze
de wszystkim wyjaśnić w Ja
kim stopniu choroby rozsze
rzają się i Jakie 6ą ich cechy 
epidemiczne w rozmaitych wa
runkach; należało także wy
jaśnić. czy każda z tych cho
rób wywiera poważny wpływ 
na operacie wolenne nteprzy-' 
Jacieią 1 na ludność cywilną, 
czy też wywołuje nieznaczne 
tylko zakłócenia, czy wresz
cie nie daje żadnych rezulta
tów 1 nie stwarza żadnych 
trudności.

Trzeba było zbadać w wa
runkach bojowych rozmaite ro
dzaje broni 1 bomb bakteriolog! 
cznych. a także różne typy sa
molotów, ażeby ustalić, czy 
się nadają do transportowa
nia bomb bakteriologicznych.

Równocześnie trzeba było 
przeprowadzić badania w róż
nych warunkach terenowych, 
w tym w okręgach położo
nych wysoko nad poziomem 
morza, w rejonach nadbrzeż
nych, na przestrzeniach otwar 
tych, w miejscowościach oto
czonych górami, w rejonach 
izolowanych oraz w rejonach 
ściśle łączących się między so
bą, |ak również w wielkich 
i małych miastach oraz w o- 
siedlach.

Doświadczenia te miały 
trwać przez pewien, nie usta
lony czas, w ciągu którego 
można by było przeprowadzić 
badania w nalróżniejszych wa
runkach temperatury zaobser
wowanej w Korei.

Należało zbadać wszelkie 
możliwe sposoby 6iosowan'a 
broni bakteriologicznej, jak 
również metody taktyczne w 
toku rozwoju ekcjl, włącza

jąc w to, w stadium począt
kowym, ataki nocne, a następ 
nie również ataki dzienne do
konywane przez specjalne e- 
skadry. Trzeba było zbadać 
różne metody bombardowania 
1 różne sposoby lotów kombi
nowanych przy bombardowa
niach. poczynając od lotów 
pojedyńczych 1 kończąc na 
lotach grupowych; bomby ba
kteriologiczne miały przy tym 
być używane Jednocześnie z 
bombami zwykłymi. Trzeba 
było zwrócić specjalną uwagę 
na wyjaśnienie i zebranie 
przy pomocy wszystkich do
stępnych środków wiadomości 
o reakcji nieprzyjaciela, aże
by ustalić, jakie środki zarad- 
ęze podejmuje 1 Jakie posu
nięcia propagandowe stosu |e 
oraz w faklm stopniu dany 
rodzaj wojny bakteriologicz
ne] wpływa na jego działania 
wojenne.

Jednocześnie należało spraw 
dzlć środki bezpieczeństwa 
zarówno wśród przyjaciół Jak 
1 nieprzyjaciół. Jeśli chodzi 
o przylaclół. trzeba było pod 
Jąć wszelkie możliwe kroki, 
by utrzymać w tajemnicy fakt 
używania broni bakteriologi
cznej I kontrolować wszystkie 
informacje na ten temat. Je
śli chodzi o nieprzyjaciela, 
trzeba było uczynić wszyst
ko możliwe, żeby wprowadzić 
go w błąd f zapobiec temu, 
by do Jego rąk trafiły dowo
dy, potwierdzające fakt sto
sowania broni bakteriologicz
nej.

Wreszcie, jeśliby okoliczno 
ścl na to pozwoliły, to w 
trakcie trwania stadium do
świadczalnego wojny bakte
riologiczne! można by było 
Ją rozszerzyć — zgodnie z dy
rektywą polączonei grupy sze-

W drugie! połowie maja 
1952 roku nowy dowódca 
1-ej brygady lotniczei piecno 
ty morskiej generał Jerome 
został wezwany do sztabu 5-e| 
formacji lotniczej, gdzie pole
cono mu rozszerzyć operacje 
bakteriologiczne. Poleceni© to 
było ustne, a wydał |e osobi
ście nowy dowódca 5-ej for
macji lotnicze) generał Bar- 
cus.

25 maja na naradzie, któ
ra odbyła się w Jego gabine
cie, generał Jerome opowie
dział w ogólnych zarysach ofi
cerom sztabowym brygady o 
nowym stadium wojny bakte
riologicznej. Na naradzie tej 
byłem obecny lako szef szta
bu, poza tym był tam zastęp
ca dowódcy generał Lamson -

ry bakteriami Co dziesięć dni,- 
Obliczyliśmy, że Jeśli każdy 

samolot zaopatrzony będzie w 
dwie bomby baterlologiczne, 
to w ciągu dwóch pomyślnych 
dla lotów nocy można będzie 
wykonać zadania zarówno w 
Sinandżu Jak 1 w Kunurl, a 
trzeciej nocy — w rejonie wo
kół tych miast 1 pomiędzy ni
mi.

O ile sobie przypotr’~am, 
mniej więcej w połowie rw 
ca eskadra otrzymała od o-tej 
formacji lotniczej za pośredni
ctwem 3-ej brygady bombow
ców zawiadomienie o zmianie 
planu. W myśl nowych Instruk 
cji plan operacji miał obejmo 
wać obszar o promieniu około 
10 mil wokół tych dwóch głó 
wnych miast leżących w stre
fie, w której działać miała es
kadrą. przy czym należało spe
cjalnie uwzględnić miasta t 
wsie leżące na liniach zaopa
trzenia i na wszystkich dro
gach okrężnych.

12 PUŁK LOTNICZY 
KORPUSU PIECHOTY 

MORSKIEJ

Nieco późnlef pułkownik 
Wendt zwołał naradę w bazie 
K-6 (Phenthek). W naradzie 
tei wzlęlf udział dowódca 
12-go pułku lotniczego kor
pusu piechoty morskie! puł
kownik Gaylor, lego zastępca 
oraz szef oddziału operacyj
nego pułku lotniczego. Puł
kownik Wendt poinformował 
ich. że mała przygotować się 
do udziału w operacjach ba
kteriologicznych 1 opracować 
zagadnienie bezpieczeństwa, 
które stanie się zagadnieniem 
poważnym, jeśli operacje bę
dą dokonywane w dzień 1 trze 
ba będzie zaopatrywać się w 
bomby we własnej bazi© K 6. 
Mieli on! Informować odpowie 
dnlch dowódców eskadr 1 bar 
dzo ograniczony krąg osób; 
powinni poza tym mleć spis 

niewielkiej liczby specjalnie 
dobranych lotników, goto
wych do wykonania operacji 
na każde żądanie. Pułkownik

{Dokończenie na 3 str.j

żna było określić lub wykryć 
wszelkie Istotne zmiany w ru
chu transportu w strefie dzia
łania eskadry.

Generał Barcus rozkazał ró 
wnleż. aby 12-ty pułk lotniczy 
1-ei brygady lotniczej korpu
su piechoty morskiej gotów 
był do wykonania programu 
wojny bakteriologicznej. W 
realizacji tego programu po
czątkowo miały brać udział 
samoloty typu „AD" („Ssy- 
ralder"). a następnie samoloty 
typu „F4US" („Corsalr”), ale 
w pierwszym okresie miały 
one tylko zastępować samolo
ty typu „F7F"...

Generał Jerome oświadczył 
następnie. że 5 ta formaela 
lotnicza zażądała 1 e| aero'o- 
pograflcznel eskadry lotnlcz»’| 
korpusu piechoty morskiej w 
celu kontynuowania bieżących 
operacji bakteriologicznych z 
bazy K-3 (Phohan). Równo
cześnie 33-e! pułk lotniczy 
korpusu piechoty morskie! 
w bazie K-3 był na wszelki 
wypadek utrzymywany w sta
nie gotowości bojowej. Ze 
względu na znaczna odległość 
między bazą K-3 a rejonem, 
w którym znajdował się cel, 
bardzlei aktywny udział 33 go 
pułku lotniczego korpusu pie
choty morskie! w realizacji 
programu był niepożądany. 
Ponieważ samolotami „F9F" 
(„Panther") należało posługi
wać 6le tylko w wypadkach 
wyjątkowych, nie było konie
czności robienia specjalnych 
zapasów bomb ponad te, któ
re były potrzebne samolotom 
dokonującym zdjęć aerotopo- 
graficznych. W razie konlecz 
nośc! bomby mogły być do
starczone w ciągu kilku go
dzin z Ulsanu.

Plany te oraz wszystko ce 
było z nim! związane omówio
no na naradzie u generała Je
rome. Tam również poczynio
no krok! w celu wydania roz
kazów oficerom, którzy, mieli 
wziąć udział w realizacji no
wego programu.

Zdecydowano, że pułkow
nik Wendt najpierw przeka- 
że te informacje odpowied
nim dowódco’m, szczegóły zaś 
mogą omówić wtajemniczeni 
w tę sprawę oficerowie sztabo 
wl, gdy tylko szczegóły te zo 
staną opracowane.

513 ESKADRA 
MYŚLIWCÓW NOCNYCH 

KORPUSU PIECHOTY 
MORSKIEJ

Nazajutrz, 26 maja, pułków 
nik Wendt rozmawiał z dowód
cą 513-ej eskadry oraz — Jak 
sądzę — z dowódcą bazy lotni 
czej K-8 oraz z dowódcą trze
ciej brygady lotnicze] i omó
wił z nimi rozmaite szczegóły.

Oficerowie 5-ej formacji lot 
niczej wiedzieli już o tym pla
nie, ponieważ poinformował 
ich o Lwi bezpośrednioi sztab 
5-tej formacji lotn iczej A

Ponieważ plan ten oznaczał 
dla 513-tej eskadry Jodynie 
zmianę celu I dodatkową odpo 
wledzlalność za wykonanie jej 
własnego planu zakażenia przy 
dzielonego rejonu, nie wyło
niły 61ę żadne istotne proble
my, wymagające rozstrzygnię
cia.

W pierwszym tygodniu 
czerwca 513-ta eskadra rozpo
częła operacje w zakresie skon 
centrowanego zakażania swego 
odcinka strefy, używając bomb 
z bakteriami cholery. (Plan 
otrzymany przez generała Jero 
me przewidywał, że później— 
daty co prawda ściślej nie o 
kreślono—w zależności od osią 
gnlętych wyników, w tej stre
fie zakażenia będą, być może, 
wypróbowane bakterie żółtej 
febry, a następnie tyfusu pla
mistego).

513-ta eskadra działała w 
ten sposób w ciągu całego 
czerwca I pierwszego tygodnia 
lipca w okresie mego pobytu 
w brygadzie, przy czym żadne 
niezwykłe wydarzenia wówczas 
nie zaszły.

Normalnie w nocy startowa 
ło przeciętnie 5 samolotów, któ 
re przelatywały nad głównym! 
liniami zaopatrzenia wzdłuż 
zachodnich brzegów Korei do 
rzeki Czhonczhongan. ale 
szczególną uwagę’ poświęcano 
rejonowi na południe od Phen- 
Janu. Zgodnie z rozkazem sa
moloty te przelatywały nad Si
nandżu lub Kunurl 1 nad rejo
nom leżącym pomiędzy tymi 
miastami, zakażając te obsza-

Bombowce „B-29", mające 
swą bazę na wyśpi© Okinawa, 
zaczęły stosować bomby ba
kteriologiczne w listopadzie 
1951 r. poddając obiekty 
całej Korei Północnej — je
śli można tak się wyrazić — 
Chaotycznemu bombardowa
niu. Jednej nocy cel mógł 
znajdować się w Korei półno
cno - wschodniej, a w nocy 
następne! w Korei północno - 
zachodniej. Operacje z bom
bami bakteriologicznym! były 
dokonywane Jednocześnie ze 
zwykłym! nocnymi lotami roz 
poznawczymi, a to ze wzglę
du na oszczędność 1 bezpie
czeństwo.

W początkach stycznia 1952 
roku ówczesny dowódca pierw 
szej brygady lotniczej kor
pusu piechoty morskiej gene
rał Sohilt został wezwany do 
Seulu do sztabu plątei for
macji lotniczej, gdzie gene
rał Everest poinformował go 
o dyrektywie połączone! gru 
py szefów sztabów 1 kazał u- 
żyć do wojny bakteriologicz
nej ,,VMF-513" — 513 eska
dry myśliwców nocnych 33 
pułku pierwsze! brygady lot
nicze! korpusu piechoty mor 
sklej. ,,VMF-513" stacjono
wała w bazie lotniczej K-8 w 
Kunsanle, należące! do 3 bry
gady lotniczej bombowców 
,,B-26“, które Już rozpoczęły 
wojnę bakteriologiczną. •— 
,,VMF-513" miała być obsłu
giwana przez 3 brygadę bom
bowców.

W owym czasie wszystkie 
samoloty korpusu piechoty 
morskiej (typy bojowe), któ
re miały 6we bazy na wybrze
żu Korei, podlegały bezpośre
dnio dowództwu 5-ej formacji 
lotnicze!, a pierwsza brygada 
lotnicza korpusu piechoty mor 
6kleJ była stale Informowana 
o wszystkich Ich działaniach: 
gdy rozpoczynały, się nowe 
loty lub gdy kontynuowano 
dotychczasowe loty w ramach 
programu wojny bakteriolo
gicznej. dowództwo piąte! for- 
macji lotniczei zazwyczal in
formowało o tym zawczasu 
brygadę lotniczą

W końcu stycznia 1952 r. 
nocn© myśliwce 513 eskadry, 
które dokonywały w pojedyn
kę lotów rozpoznawczych o- 
raz operacji z bombami ba
kteriologicznymi, dzieliły ce
le l obiekty z bombowcami 
,.B 26", które działały w po
łudniowe) części Korei Półno
cne!, zwracając przede wszy
stkim uwagę na rejony za
chodnie. 513 eskadra ko
ordynowała podczas wszyst
kich tych lotów 6we działa
nia z 3 brygadą bombowców. 
513 eskadra używała do 
swych operacji samolotów ty
pu „F7F" („Tlgercat"), ponie 
waż samoloty te mają dwa sil
niki, co zapewnia znaczny sto 
pień bezpieczeństwa.

Ponieważ loty z bazy K B 
(Kunsan) odbywały się bezpo
średnio nad woda, było to ko
rzystne na wypadek awarii je
dnego z silników 1 zapewnia
ło bezpieczeństwo podczas lo
tów nad morzem w kierunku 
terytorium nieprzyjacielskie
go-

Ze względów bezpieczeń
stwa pierwsza brygada lotni
cza korpusu piechoty mor
skiej nie otrzymywała żad
nych informacji, dotyczących 
rodzaju bakterii, Jakich uży
wała.

W marcu 1952 r. generał 
Schilt znów został wezwany 
do sztabu 5-ej formacji lotni-

Operacja MA W—i

czej 1 otrzymał od generała 
Everesta ustny rozkaz przygo
towania pierwszej eskadry 
aerotopograflcznel korpusu 
piechoty morskiej („VMJ-1") 
33 pułku lotniczego do udzla 
łu w programie wolny bakte
riologicznej ,,VMJ-1", która 
miała 6wą bazę na lotnisku 
K-3 w Phohanle (Korea), na
leżącym do 33 pułku lotni
czego korpusu piechoty mor
skiej. miała użyć do tego ce
lu samolotów rozpoznawczych 
typu „F2H-2P" („Banshee").

Loty w celu wykonania za
dań bojowych miały być 
przeplatane ze zwykłym! lo
tami w celu dokonywania 
zdjęć aerotopograflcznych lub 
odbywać się Jednocześnie z 
nimi, przy czym każdy taki 
lot miał odbywać się na taj
ny rozkaz dowództwa piątej 
formacji lotniczej.

Samoloty typu ..Banshee" 
zostały użyte do wykonania 
wymienionego programu ze 
względu na ich specjalne dzia
łanie 1 wyposażenie oraz przy 
stosowanie do tego rodzaju 
akcji, lak również ze względu 
na fakt, że baza K-3 była izo
lowana od rejonu działania. 
Samoloty te mogły dokony
wać lotów w głąb Korei Pół
nocne! tak daleko, jak na to 
pozwalała kontrakcja nieprzy
jaciela; latały one grupami 
po dwa samoloty, co zapew
niało minimalną liczebność za 
łogi i dzięki czemu operacje 
te nie zakłócały planu zwy
kłych lotów. Samoloty „Ban
shee" mogły także dokonywać 
bombardowań ze znacznej wy 
sokoścl w locie poziomym, 
dokonulac równocześnie zdleć 
fotograficznych.

W marcu 1952 noku samo
loty „Banshee" pierwsze! aero 
topograficznej eskadry lotni
cze! piechoty morskie! rozpo
częły operacje bakteriologicz
ne. kontynuując I wzmagając 
bombardowania bakteriologi
czne miast północno . koreań
skich. przy czym Jednocze
śnie dokonywały one zawsze 
zwykłych zdjęć fotograficz
nych. Aby uniknąć powstania 
problemu przechowywania 
bomb, ilość bomb bakteriolo
gicznych została sprowadzona 
do koniecznego minimum 1 
dowództwo 5-ei formacji lot
niczej skierowało grupę skła
dającą się z dwóch oficerów 
I kilku żołnierzy do bazy K-3 
w Phohanle, aby przeszkolić 
specjalistów piechoty mor
skie! w obchodzeniu się z 
bombami bakteriologicznymi.

W realizacji tego progra
mu brały udział samoloty ’ot 
nictwa marynarki wojennej 
typów „F9F" („Panther"), 
„AD" („Skyralder") i samolo
ty typu standardowego „F2H" 
(„Banshee"), które w odróż
nieniu od samolotów rozpoz
nawczych tef marki przezna
czonych do dokonywania 
zdjęć fotograficznych, miały 
swe bazy na lotniskowcach 
działających u wschodnich wy 
brzeży Korei.

Lotnictwo wolskowe rów
nież rozszerzyło swe opera
cje. używając do tego celu e- 
skadr samolotów różnych ty
pów. które działały według 
rozmaitych metod 1 stosowały 
rozmaitą taktykę prowadzenia 
wolny bakteriologicznej.

Taka była sytuacja bezpo
średnio przed moim przyby
ciem do Korei. Po moim p’z.y 
byciu nastąpiły ważne wyda
rzenia, które podaję poniżej.

miastami. Środkową część stre 
fy przydzlelonoslłom lotniczym, 
a część wschodnia, czyli pra 
wy flank tei strefy — lotni
ctwu marynarki wojenpej.

513 eskadra korpusu pie
choty morskiej miała przerzu 
clć się od bombardowania o- 
blektów przypadkowych na 
ten skoncentrowany cel, dzla 
łając z bazy K-8 (Kunsan), 
którą wciąż Jeszcze obsługi
wała 3-cla lotnicza brygada 
bombowców, mająca do dyspo 
zycjl samoloty „F7F" („Tl
gercat"). Eskadra odczuwała 
brak tych samolotów 1 obie
cano Je| nadesłać nowe.

Odpowiedzialność za zaka
żenie lewego flanka 1 za utrzy 
manie stanu zakażenia zosta
ła złożona na dowódcę 513 e- 
6kadry lotniczej, a plan ope
racji miał być opracowany 
według uznania dowódcy e- 
skadry, z uwzględnieniem na
stępujących warunków.

Pierwszy etap zakażania re 
Jonu miał być zakończony 
możliwie Jak najszybciej, po 
czym rejon należało zakażać 
systematycznie co najmniel co 
dziesięć dni.

Załogom samolotów, wyko
nujących te operacje, należa
ło dawać zwykłe zadania do
tyczące bojowego rozpoznania 
nocnego nad półwyspem He- 
dżu.

Jednakże w drodze do celu 
samoloty miały lecieć nad Si
nandżu lub Kunurl. zrzucać 
tam swe bomby bakteriologi
czne, a następnie wykonywać 
6we zwykłe zadania. Nale
żało to czynić w celu zapew
nienia większego bezpieczeń
stwa, a także w tym celu, aby 
w Jak najmniejszym stopniu 
zakłócać tryb wykonywania 
zwykłych zadań bojowych.

Meldunki o realizacji pro
gramu utrzymywania stanu 
zakażenia należało posyłać 
bezpośrednio do sztabu 5 ej 
formacji lotniczei; komunika
ty te miały zawierać raport, 
że zwykłe zadanie numer tak! 
1 taki wykonano lecąc „przez 
Sinandżu" lub „przez Kunu
rl", że zrzucono tyle 1 ty
le bomb „superpropagando- 
wych".

513 ej eskadrze polecono 
„Uczyć ciężarówki" w nocy 
dokładniej niż zwykle, aby mo

fów sztabów — i prowadzić 
Ją w ramach operacji taktycz

nych 1 w ogóle wszystkich 
działań wojennych w Korei.

Stadium początkowe

Stadium bojowe
Scrlbner. szef oddziału wy
wiadu (G-2) pułkownik ISta- 
ge, szef oddziału operacyjne
go (G-3) pułkownik Wendt o- 
raz szef oddziału zaopatrzenia 
(G-4) pułkownik Clark.

Dyrektywa, Jaką otrzyma
liśmy od generała Barcusa 1 
omawialiśmy tego ranka, była 
następująca:

Należało stworzyć strefę za
każoną. przecinającą całą Ko
reę. aby zrealizować pjan u- 
niemożllwfenfa dostaw, tj. aby 
nieprzyjaciel nie mógł dostar
czać broni 1 amunfcli na prze
dnie pozycje. Lotnictwo pie
choty morskie! miało wziąć 
na siebie lewy flank tei stre
fy, włącznie z dwoma miasta
mi — Sinandżu I Kunuri o- 
raz obszar pomiędzy tym!
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Dalsze zeznania pułkownika 
lotnictwa amerykańskiego 

Franka H. Schwable

w formie retorsji w trzeciej 
wojnie światowej.

Oficerowie, którzy po przy
byciu do Korei przekonali się. 
że rząd tak niecnie ich oszuku
je, wciąż Jeszcze zapewniając 
całv świat, że nie stosuje broni 
bakteriologicznej — musiell 
zwątpić również we wszystko 
— co rząd mówi o wojnie w 
ogóle, a o wojnie w Korei w 
szczególności.

Nikt z nas nie sądził, że broń 
bakteriologiczna znajdzie w 
wojnie Jakiekolwiek zastosowa
nie, ponieważ głównym celem 
bomb bakteriologicznych Jest 
masowa zagłada ludności cywil
nej, co Jest najzupełniej sprze
czne z ludzkim sumieniem. Za
sięgu rozDowszechnlenla cho
rób nie można przewidzieć 1 
najprawdopodobniej nie ma 
granic rozwoju epidemii. Poza 
tym ogarnia człowieka straszli
we uczucie upodlenia 1 nlkcze- 
mnóścl, gdy zdaje sobie spra
wę, że ma do czynienia z bro
nią, stosowaną potajemnie prze
ciwko bezbronnym 1 nieprzygo
towanym ludziom.

byli wstrząśnięci 1 zawstydzeni. 
Mogę powiedzieć, że my wszy
scy przybyliśmy do Korei 
lako oficerowie lojalni w sto
sunku do swego narodu 1 rzą
du. wierząc w to, co mówiono 
nam zawsze o broni bakterio
logicznej — że produkuje się 
Ją tylko w celu zastosowania

zbrojnych USA na Dalekim 
Wschodzie, w Tokio, ale ogól 
na ocena wyników nie dociera
ła do brygad lotniczych, wsku
tek czego brygada lotnicza 
nigdy nie miała pełnego obra
zu tych wyników.

Gdy przejąłem sprawy od 
pułkownika Binney'a 1 zapyta
łem go o wyniki i reakcję, 
oświadczył wręcz, że nie są 
one „warte złamanego szelą
ga".

Żadna ze znanych mi osób 
nie stwierdziła, że wyniki bom 
bardowania bakteriologicznego 
gdziekolwiek w najmniejszym 
chociażby stopniu odpowiada
ły tym wysiłkom 1 tej niego- 
dzlwoścl, z Jakimi było ono 
związane, Jakkolwiek władze 
koreańskie 1 chińskie nadały 
dość duży rozgłos pierwszym 
komunikatom o bombach bak
teriologicznych. O Ile ml 
wiadomo, ogólne wyniki były 
marne i przyniosły rozczaro
wanie.

bomby obiektów, budząc w 
nich strach przed znalezieniem 
się w zakażonych rejonach. 
Widzicie zatem sami, Jakie roz
miary mogą przybrać te ope
racie i niezbędne do nich przy
gotowania".

Mówiąc w dalszym ciągu 
o przebiegu narady pułkownik 
Schwable podkreśla: „Generał 
Jerome powiedział, że zgodnie 
z oświadczeniem gen. Barcusa 
— utworzenie strefy zakażonej 
przecinającej Koreę „zapewni 
sukces planu" zakłócenia do
staw (dla Koreańskiej Armii 
Ludowej — przyp. Ked.l. 
Oznaczało to, że operacje bak
teriologiczne. nie przeszkadza
jąc bojowym lotom zwiadow
czym, zwiększą skuteczność o- 
gólnych wysiłków w kierunku 
zdezorganizowania systemu za
opatrzenia nieprzyjaciela".

Generał Jerome stwierdził: 
„Powiedzcie każdemu, kto u- 
czestniczy w tej operacji, że 
wszyscy od dołu do góry, ze 
mną 1 Barcusem włącznie, mó 
wią, iż Jest to sprawa polityki 
państwowej, a nie tylko tajem 
nlca wojskowa".

W dalszym ciągu pułkownik 
Schwable mówi) o „środkach 
bezpieczeństwa", stosowanych 
przez dowództwo amerykańskie 
przy prowadzeniu wojny bakte 
rlologlcznej w Korei. Zastoso
wano wszystkie możliwe środ
ki — stwierdził Schwable —- 
aby wprowadzić w błąd nie
przyjaciela 1 aby nasz własny 
pensonel nie wiedział o tych 
operacjach.

Gdyby którykolwiek z na
szych żołnierzy zdradzał cieką 
wość, należało wywołać wra>e- 
nie, że specjalne loty były tyl
ko Jedną z form specjalnej 
propagandy, która nie mogła 
być ujawniona, ponieważ, Jeśli 
by się o niej dowiedziano przed 
wcześnie, straciłaby swą sku
teczność oraz w związku z tym, 
że należało zagwarantować bez 
pleczeństwo tych źródeł Infor
macji.

Bomby bakteriologiczne na
leżało zrzucać na terytorium 
nieprzyjaciela tylko razem ze' 
zwykłymi bombami, aby nie 
można było ustalić specjalne
go charakteru ataku lub, Jeże
liby go ustalono, aby nie moż- 
nn było tego dowieść. O wszel
kich dowodach rzeczowych zna 
lezlonych na ziemi, nasza stro 
na miała utrzymywać, że Jest 
to legalny materiał propagan
dowy lub spadochrony dla 
bomb oświetlających, lub też 
skorupy tych bomb.

Nie wolno było na piśmie 
podawać absolutnie niczego, 
co dotyczyło prawdziwego cha 
rakteru programu. Słów „bak
teria", „mikrob" oraz nazw róż 
nych chorób w ogóle zakazano 
nam używać we wszystkich wy 
padkach, z wyjątkiem okresu 
wstępnego zaznajamiania się z 
programom W rozmowach ofi
cjalnych używaliśmy słów ..su 
perpropaganda", „SUPROP". 
broń specjalna, bomby specjał

(Dokończenie z 2 etr.)

Wendt poinformował fch, że 
wkrótce zostanie zorganizowa
na grupa lotnicza <jla udziela
nia pomocy w rozwiązywaniu 
problemów dotyczących prze
wozów I zaopatrzenia. I rze
czywiście grupa ta przybyła 
w ostatnim tygodniu czerwca.

Zanim dostałem się do nie
woli w dniu 8 lipca, niewielka 
liczba samolotów typu „AD" 
(„Skyralder"). |ak również sa
molotów „F4US" („Corsalr") 
12 go pułku lotniczego korpu
su piechoty morskiej, brała 
raz lub dwa razy udział w o- 
peracjach bakteriologicznych 
w1 ramach planu normalnych 
lotów dziennych: brały one 
bomby w bazie K-8 (Kunsan), 
a następnie, w drodze do ce
lu, przyłączały się do pozosta
łych samolotów tei grupy. Lo
ty te odbywały się nad niedu
żymi miastami Korei zachod
nie!. położonymi wzdłuż głów 
ne| drogi, bfegnącei na połu
dnie od Kunurl 1 stanowiły 
część zwykłego programu 
„przeszkadzania" (unlemołll-

Kwestla bezpieczeństwa by
ła dla pierwszej brygady lot
niczej korpusu piechoty mor
skiej sprawą niezwykłej wagi, 
ponieważ operacje związane 
z prowadzeniem wojny bakte
riologicznej. Jak również inne 
operacje bojowe były kontro
lowane przez 5 formację lot
niczą.

W sprawie tej nic abso
lutnie nie powinno było ukazać 
Się W formie pisemnej. Słowa 
„bakteria ‘ nie wolno było w 
Korei używać w żadnych okoli 
cznośclach; użyte ono zostało 
tylko na samym początku dla 
wyjaśnienia terminu „super- 
propaganda" lub „SUPROP".

Poza zwykłymi, nle wyma
gającymi planowania opera
cjami, prowadzonymi przez 
eskadrę 513 w celu utrzyma
nia stanu zakażenia, loty 
bakteriologiczne zarządzono 
na podstawie specjalnych ściś
le tajnych rozkazów (czyli roz
kazów typu „frag"). W myśl 
instrukcji, tajne zadania 
..frag" na dany dzień figuro
wały jako „superpropaganda", 
tj. „SUPROP" obok kolejne
go numeru zwykłego zadania. 
Meldunki o wykonaniu zada
nia nadsyłano w taki sam spo
sób, w postaci oddzielnych, 
ściśle tajnych raportów, w któ 
rych podawano liczbę bomb 
„SUPROP", zrzuconych pod
czas wykonywania zadania.

Poza tym eskadra 513 mel
dowała o swych lotach bakte
riologicznych, dodając do 
swych raportów o lotach zwy
kłych słowa ,,vla Kunurl" lub 
„vla Slnandżu".

Zastosowano wszelkie środ-

W brygadzie lotniczej wszys 
ćy byli zdania, że wyników 
operacji bakteriologicznych 
nie można ściśle określić. Zwy 
kle operacje te oceniano na 
podstawie doniesień otrzymy
wanych (najwidoczniej) od 
szpiegów, jak również na pod
stawie tego, co mówili przesłu
chiwani Jeńcy, na podstawie 
dokładnego obserwowania sa
mochodów w celu wykrycia 
jakichkolwiek zmian w nor
malnym ruchu transportu: wy
niki operacji bakteriologicz
nych oceniano poza tym na 
podstawie publicznych oświad
czeń władz koreańskich 1 chlń 
sklch, do oświadczeń tych przy 
wiązywano ogromną wagę, po 
nleważ panowało przekonanie, 
że wiadomość o każdej więk
szej epidemii musi przedostać 
się na zewnątrz i że dlatego 
władze koreańskie i chińskie 
same to ogłoszą. Informacje 
otrzymywane z wymienionych 
wyżej źródeł analizowano w 
dowództwie naczelnym sil

To, co powiem za chwilę, nie 
będzie miało na celu ani mojej, 
ani czyjejkolwiek obrony. Na 
podstawie bezpośrednich obser
wacji mogę stwierdzić, że wszy
scy oficerowie, którzy dowie
dzieli się po raz pierwszy, iż 
Stany Zjednoczone stosują w 
Korei btoń bakteriologiczną,

Pamiętam dobrze, że gdy spy 
talem pułkownika Wendta. Jak 
zareagował pułkownik Gaylor 
na pierwszą wiadomość o bom
bardowaniu bakteriologicznym, 
usłyszałem odpowiedź, że puł
kownik Gaylor był przerażony 
1 oszołomiony. Podobnie czuł 
się każdy, kto dowiadywał się 
o tym po raz pierwszy: reakcja 
zawsze była taka, jakiej na
leży oczekiwać od każdego ucz
ciwego, szanulącego się naro
du.

Pod względem taktycznym 
ten rodzaj broni zupełnie nie 
zdał egzaminu — nie Jest to 
nawet broń korpusu piechoty 
morskiej, pod względem zaś 
moralnym broń ta sama przez 
się jest przekleństwem; z ad- 
mlnlstracylnego 1 technicznego 
punktu widzenia stosowanie tej 
broni lest beznadziejne, a z 
punktu widzenia szacunku dla 
samego siebie 1 lojalności Jest 
haniebne.
F. 'H. SCHWABLE, Nr 04429 
pułkownik amerykańskiego 
korpusu piechoty morskiej

6 grudnia 1952 r. 
Korea Północna

wlania dowozu amunicji na 
front — przvp Red.).

33 PUŁK LOTNICZY 
KORPUSU PIECHOTY 

MORSKIEJ
Pułkownik Wendt przeka

zał plan udziału brygady lotni 
czei w operacjach bakteriolo
gicznych dowódcy 33 pułku 
lotniczego korpusu piechoty 
morskiej, pułkownikowi Con- 
donowi około 27—28 maja.

Ponieważ samoloty typu 
„Panther" („F9F"), zgrupowa 
ne w bazie lotniczej tego puł
ku w Pohangu, miały być wy 
korzy stanę tylko w ostatecz
nym wypadku — pozostawiono 
do uznania pułkownika Con- 
dona, kto ma być o tym poin
formowany; w każdym razie 
miała to być możliwie jak naj
mocniejsza grupa ludzi.

W okresie, gdy znajdowa
łem się w brygadzie lotnlczel, 
żaden z tych 6amolotów nie 
był przeznaczony do operacll 
bakteriologicznych, chociaż sa 
moloty fotowywladowcze eska 
dry ,,VM.I-1" do zdjęć aeroto- 
pograflcznych w dalszym cią
gu startowały z te| bazy.

ne, loty 6<pecjalne ltp. Jak ze
znał Schwable, samolot, który 
dokonał ataku bakteriologicz
nego „muslał mleć na pokła
dzie bombę napalmową, która 
pozostawała na pokładzie do
póty, dopóki nie zrzucono 
bomb bakteriologicznych, aby 
zapewnić zniszczenie samolo
tu w wypadku katastrofy".

Na naradzie korpusu oficer
skiego pierwszej brygady lot
niczej jej dowódca generał Je 
rome — Jak zezn^je Schwable 
wskazał. Iż „tylko bardzo ogra 
nlczona liczba lotników winna 
być wciągnięta do udziału w 
operacjach bakteriologicznych, 
1 że powinni to być wyżsi ofl- 
cerowle, wypróbowani 1 odpo 
wledzlalnf ludzie, że powinni 
to być głównie oficerowie ka
drowi. którzy służą w wo|sku 
zawodowo, i że ponadto powln 
nl to być ludzie absolutnie lo
jalni...

O naruszeniu środków bez
pieczeństwa należało natych
miast zawiadomić w formie ust 
nej. Każdego oficera lub żoł
nierza, który by stale wykazy
wał zainteresowanie progra
mem „SUPROP", należało do
kładnie obserwować I zawla.da 
mlać o tym bezpośrednio gene
rała. Każdy blorący udział w 
realizacji programu lotnik, któ 
ry — wydawałoby się — „na
rusza" środki bezpieczeństwa, 
który stałby się nieostrożny, 
niezdyscyplinowany, wystraszo 
ny, wahaJacy się ltp. w związ
ku ze zmęczeniem w bolach 
lub z Innych przyczyn, winien 
być natychmiast usunięty z pla 
nowanvch lotów; Jednocześnie 
należało o *vm powiadomić ge 
nerała. Generała należało ró
wnież zawiadamiać o każdvm 
człowieku, który zachowywał
by sle podejrzanie lub nlenatu 
ralnle".

Wacław Kiliań^ki
sekretarz Komitetu Zespołowego PZPR w zespole 
PGR Ogrodztewlce

Lepiej kierować 
współzawodnictwem pracy w PGR

Korzystając z okazji chclał- 
bym tą drogą podzielić się z 
towarzyszami z Innych zespo
łów swymi uwagami na temat 
współzawodnictwa pracy w 
PGR ach.

Obecnie odbywają się u nas 
zebrania poświęcone podsumo 
wanlu wyników współzawodnl 
ctwa za III kwartał ub. roku 
1 podpisywaniu deklaracji zo
bowiązaniowych na najbliższy 
okres wioeenno-sfewnych prac 
w polu. Zebrania te wykazują, 
że w ub. roku współzawodni
ctwem pracy objętych było 75 
proc, robotników. Dzięki szla
chetnej-rywalizacji między go
spodarstwami, poszczególnymi 
brygadami 1 robotnikami, któ
rzy podejmowali zobowiązania 
Indywidualne, terminowo wyko 
nywallśmy wszy«*k!e zabiegi 
agrotechniczne. *

W gospodarstwie Zagórze 
dzięki dobrze zorganizowane
mu współzawodnictwu, gospo
darstwo to, dotąd „wlokące się 
w ogonie", podciągnęło się 
dziś do rzędu przodujących w 
wykonywaniu planów gospodar 
czych I podnoszeniu wydajno
ści z ha. Współzawodnictwo 
pracy warsztatowców zespołu 
1 mechaników w poszczegól
nych gosj>odarstwach przyczy
niło się do tego, że do dziś mo 
gllśmy wyremontować wszyst
kie maszyny do akcji siewnej.

Analiza przebiegu współza
wodnictwa w naszym zespole, 
wykazała, że obok tych osią
gnięć mamy Jeszcze szereg bra 
ków.

Komitet Zespołowy partii, 
rada zakładowa 1 dyrekcja cho 
claż poświęciły dużo uwagi zor 
ganlzowanlu współzawodni
ctwa, to Jednak nie potrafili 
należycie pokierować tym ru
chem’ Były np. wypadki, że 
deklaracje nie zawierały ża
dnych konkretnych zobowią
zań. żadnych cyfr, które by 
wskazywały na Ilościowy za
sięg podjętego zobowiązania. 
Oczywiście, że tak prowadzone 
współzawodnictwo ma charak
ter formalny 1 uniemożliwia 
nrowadzenle właściwej kontro
li.

Wymagają one systematycz
nej kontroli wyników współza
wodniczących 1 udzielania sy- 
stematycznel pomocy tym, któ 
rzv nie nadążają w realizacji 
zobowiązań.

Tymczasem rada zakładowa 
wyniki współzawodnictwa pra
cy obliczała na długo po upły 
wir terminu realizacji zobowtą 
zań I wskutek tego brygady, 
które-napomykały na trudności 
nle otrzymały żadne! pomocy 
ze «tronv rady zakładowej.

Podobnie tró|k! kontrolne 
z braku pomocy ze strony Ko 
niltetu Zespołowego i rady 
zakładowe! nle prowadziły sy 
stemntycznle kontroli pracy, 
współzawodniczących ze sobą

gospodarstw. Najczęściej o- 
plnię wydawały na podstaw'e 
oświadczeń kalkulatora. Typo
wanie do nagród odbywało »ię 
na ogół Indywidualnie, przez 
kierownika gospodarstwa.

Gdzie należy szukać przy
czyn tego stanu rzeczy?

W tym przede wszystkim, 
że organ!zac|a partylna w 
stopniu daleko nled,>e>tatecz- 
nym kieruje 1 pomaga radzie 
zakładowej. niedostateczni 
mobilizuje aktyw związkowy 
1 sama w dość małym stopniu 
za|mu|e się współzawodni
ctwem pracy.

Sprawa współzawodnictwa 
pracy to w pierwszym rzę
dzie sprawa związków zawo
dowych. Tow. Kloslewlcz na 
XI Plenum CRZZ mówił:

„Zadania 4 go roku planu 
6-letniego nakładają na zwląz 
kl zawodowe obowiązek umoc 
nlenla kierowania ruchem 
współzawodnictwa socjalisty
cznego, obowiązek przepoje
nia tego ruchu polityczną tre 
śclą przez powiązanie go dro
gą pracy masowo • polityczne! 
z zadaniami naszego socjali
stycznego budownictwa".
' Obowiązkiem więc Komite
tu Zespołowego Jest pomagać 
aktywowi związkowemu w rea 
llzacjl tego zadania. Należy 
wystrzegać sle Jednak tenden
cji zastępowania rady zakła
dowej. a zwrócić uwagę na 
polityczne kierowanie pracą 
aktywu związkowego.

komitet Zespołowy PZPR 
troszczyć się będzie o to. aby 
związkowcy — członkowie 
partii przodowali w robocie 
masowo politycznej nad umac 
nlanlem t rozwijaniem ruchu 
współzawodnictwa pracy, tak 
aby w tym roku onjęlo ono 
wszystkich pracowników na
szego zespołu. Organizacje 
partyjne zwrócą uwagę na to, 
aby członkowie partii przodo
wali we współzawodnictwie, 
aby pociągali swoim przykła
dem bezpartyjnych.

Ażeby nle powtórzyły się 
wypadki podejmowania nie
realnych zolzowlązań, kładzie
my duży nacisk na omówie
nie Ich na zebraniach. Zobo
wiązania muszą dokładnie 
określać rodzaj. Jakość 1 Ilość 
pracy. Dla zapewnienia syste
matyczne! kontroli przebiegu 
współzawodnictwa Komitet 
Zespołowy zobowiązał radę 
zakładową do udzielania syste 
matycznej pomocy trójkom 
kontrolnym.

Dla zapewnienia sumienne
go obliczania wyników, wy
bierane są obecnie specjalne 
komisje, w skład których 
wchodzą: kierownik gospo
darstwa, brygadzista połowy, 
sekretarz organizacji partyj
nej. przewodniczący rady od
działowej, kalkulator. 1 przed
stawiciele organizacji maso
wych |ak: ZMP, LK ltd.

I lanowanie i bezpieczeństwo
kl, aby wprowadzić przeciwni
ka w błąd 1 aby ukryć te ope
racje przed własnym persone
lem, przy czym to ostatnie by
ło rzeczą najważniejszą, ponie
waż 300 — 400 ludzi z bry
gady lotniczej wracało co mie
siąc do Stanów Zjednoczo
nych, a na Ich miejsce przyby
wali nowi.

Wydane rozkazy głosiły, że 
bomby bakteriologiczne nale
ży rzucać tylko razem z bom
bami zwykłymi lub napalmo
wymi, a to w tym celu, aby 
upozorować zwykły nalot na 
linie zaopatrzenia przeciwni
ka. Dla większego zapewnie
nia tajemnicy podczas lotów 
nad terytorium przeciwnika, 
Jedną bombę napalmową nale
żało pozostawiać na samolocie 
tak długo, póki nle zrzucono 
bomb bakteriologicznych, aby 
mleć Jak największą gwaran
cję, że w razie katastrofy sa
molot spłonie 1 zostaną znisz
czone wszelkie dowody.

Wszystkim oficerom zabro
niono wszelkich rozmów na 
ten temat, chyba że miały one 
charakter oficjalny 1 to przy 
drzwiach zamkniętych. Na każ
dej odprawie należało podkre
ślać, że to nle tylko tajemnica 
wojskowa, lecz również sprawa 
polityki państwowej.

Osobiście nle słyszałem ani 
razu, aby temat ten poruszano 
lub choćljy tylko wspomniano 
o nim poza terenem oficjal
nym, a przecież przez cały 
czas korzystałem z niewielkiej 
stołówki przeznaczonej wyłą
cznie dla generałów, gdzie 
omawiano wiele spraw tajnych.

Ocena wyników

Wrażenia osobiste

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje pełny tekst dru
giego 1 trzeciego zeznania sze
fa sztabu pierwszej brygady 
lotniczej amerykańskiego kor
pusu piechoty morskiej, pułko
wnika Franka H. Schwable.

Pułkownik Schwable opowia
da o poufnej naradzie u do
wódcy plerwszej-brygady lotni
czej generała Jerome, która od
była się 25 maja 1952 r. Na
radę zwołano na drugi dzień 
po tym, gdy Jerome otrzymał 
instrukcje od dowódcy piątej 
formacji lotniczej generała Bar 
cusa w sprawie rozszerzenia 
wojny bakteriologicznej.

Gen. Jerome — Jak pod;1 Je 
Schwable — oświadczył uczest
nikom narady: „Wiecie, że sa
moloty’„F7F“ (Tigercat) reali
zują program wojny bakterio
logicznej „SUPROP" od po
czątku bieżącego roku 1 że na 
wilosnę włączono do tej akcji 
również nasze samoloty „F2IT‘ 
(Benshee, które dokonują zdjęć 

. aerotopograflcznych) oraz pe
wne Inne nieznane ml eskadry 
lotnicze. Do chwili obecnej pro 
gram ten sprowadzał się do 
bombardowania przypadkowych 
obiektów w celu objęcia nim 
możliwe Jak największej ilości 
najrozmaitszych osiedli.

Obecnie wydano rozkaz, aby 
w sposób radykalny, zmienić 
charakter operacji!... Oznacza 
to. że przechodzimy do stadium 
bojowego, Jeśli chodzi o wyko 
rzystanle tego rodzaju broni!".

„Część tero programu, po
wierzona piechocie morskiej — 
kontynuował Jerome — będzie 
z początku realizowana przez 
,,VMF-513". Jest to dla niej 
faktycznie tylko zmiana celu
— przejście od bombardowania 
chaotycznego do bombardowa
nia określonego rejonu. Pie
chocie morsklel powierzono do
datkowe zadanie poi ające na 
utrzymywaniu w rejonie stanu 
zakażenia, przy czym zadanie 
to ma być wykonywane z prze
rwami nle przekraczającymi 
dziesięciu dni".

Następnie gen. Jerome omó
wił w ogólnych zarysach wa
runki konieczne dla wykonania 
tej części rozszerzonego pro
gramu wojny bakteriologicznej, 
która powierzona została bry
gadzie.

Chwilowo — powiedział on
— nasze operacje będą konty
nuowane nocą, lecz w nieda
lekiej przyszłości nie wyklucza 
się również operacji dziennych. 
Możliwe, że zażądają od nas 
później, abyśmy używ-all bomb 
„SUPROP" również w czasie 
nalotów dziennych.

W związku z tym gen. Bar- 
cus oświadczył mnie specjalnie: 
„Jeśli rząd postanowi ogłosić 
publicznie, że stosuje broń bak 
terlologlczną, stanie się to czę
ścią wszystkich naszych waż
nych operacji. Ogłosi się to w 
tym celu, aby podjąć próbę [x> 
wstrzymanla robotników od od

budowy. zniszczonych przez



Daty i wydarzenia
1824 — Urodził sie Bedrich Smetana, 

narodowy kompozytor czeski (zrn. 
1384 r ).
Ważniejsze telefony

Poaotowie Ratunkowe - tel. ai 500. 
Straż Pożarna lei nr 08
Komisariat Miejski M. Om t«L a* 

537.
Zegarynka, tel- nr 06
Por7ta — telearai — teł. <13.
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy

cięstwa — lei. 187.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul Patatu 3. tel. 
Ili.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul- 

Zwycięstwa — tel. 187.

Festiwal
filmów rumuńskich

od 7 — 13 bm.
Społeczeństwo naszego woje

wództwa będzie miało okazję 
zapoznać się z życiem bratnie
go narodu rumuńskiego kro
czącego wraz z nami w szeregu 
kralów demokracji ludowych.

Na ekranach naszego woje
wództwa w dniach od 7 do 13 
marca trwać będzie festiwal fil
mów rumuńskich.

Kino „Nowa Huta" w Ko
szalinie wyświetlać będzie na
stępu lace filmv produkrll ru
muńskiej: „Mltrla Kokor",
„Rozśpiewana dolina" 1 „Ży
cie zwycięża". (Jb)

Targi Zimowe 
w Koszalinie 

przedłużone do 3 bm.
Na życzenie mieszkańców 

Koszalina 1 ludności wiejskiej 
powiatu koszalińskiego, Powia
towy Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Koszalinie przedłuża Targi 
Zimowe do wtorku 3 bm. włą
cznie.
Czynne będą wszystkie stoiska 
skupu i sprzedaży.

Jednocześnie PZGS apeluje 
do wszystkich chłopów spół
dzielców I rolników Indywidu
alnych o jak najliczniejszy 
udział w Targach.

Młodzież koszal ńska z zapałem zaciąga się 
do brygad SP

Komendy Powiatowe I Gminne Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" przeprowad zaja obecnie rekrutację mło
dzieży do brygad PO „SP" na okres 6 miesięcy, a szkol
nej 2 miesięcy. W Polsce Lud owej młodzież ma zapewnio
ny byt. drogę do uczelni, awa nsów, rozrywek kulturalno- 
oświatowych. Młodzież dorastaiąca staje się coraz bardziej 
świadoma swych zadań w walce o lepsze życie robotników 
I chłopów. Doceniając zaufan ie, jakie pokłada w niej partia 

i rząd przystępuje ona do realizacji zadań czwartego roku 
Planu 6-letniego, ochotniczo zaciągając się do brygad SP. 
Młodzież wiejska rozumie, że jej miejsce jest w bryga
dach SP. a nie na „zarobkach “ u bogaczy wiejskich, którzy 
dawniej wykorzystywali jej młodość.

W punktach wydawania do
wodów osobistych panuje nie
przerwanie ożywiony ruch. Co
dziennie przewija się tam dzie
siątki ludzi, by odebrać swój 
dowód osobisty.

Mimo starannego przygoto
wania .akcja ta napotyka na 
szereg trudności. Najbardziej 
Poważnym mankamentem, któ
ry zakłóca sprawność wydawa
nia dowodów osobistych jest 
nieprzestrzeganie przez obywa
teli terminów odbioru dowo
dów. Nie bez winy są tutaj kie
rownictwa zakładów pracy. 
Zdarzają się aż nadto częste 
wypadki, że pracownikowi zle
ca się wyjazd służbowy właśnie 
na ten dzień w którym ma zgło
sić się po odbiór swego dowodu 
osobistego. Z takich przyczyn 
w punkcie nie zgłasza się 
dziennie... około 30 osób. Kie
rownictwa zakładów pracy mu
sza przyjąć zasadę bezwzglę
dnego przestrzegania terminów 
wydawania dowodów osobi
stych 1 nie wysyłania w tych 
dniach swoich pracowników w 
teren.

Dużej poprawie uległo dorę
czanie zawiadomień przez po
cztę. Dochodzą one do adresa
ta szybciej t na czas. Nlemnlel 
'esz.cz.e nie wszyscy listonosze 
doceniała ważność tej akcji I

zawiadomienia nieraz wrzuca
ła dc skrzynek do listów znaj
dujących się przy mieszka
niach. nie według wskazanego 
adresu.

No 1 Jeszcze Jedna trudność, 
która trzeba usunąć to sprawa 
dokumentów. Minął wprawdzie 
t rmin dla składania załączni
ków do ankiety (metryki, świa
dectwa ślubu ltp.), ale wielu 
leszcze mieszkańców nie speł
niło swego obowiązku. Obywa
tele, którzy nie dostarczyli 
wszystkich potrzebnych doku
mentów. winni to we własnym 
Interesie uczynić Jak najszyb
ciej. Apel ten dotyczy szczegól
nie te obywatelki, które po zło
żeniu ankiety wyszły zamąż 1 
zmieniły panieńskie nazwiska, 
a dokumentu o zawarciu związ
ku małżeńskiego dodatkowo nie 
doręczyły do ankiety.

Dokumenty należy składać 
w Powiatowym Biurze Wyda
wania Dowodów Osobistych, 
które mieści się przy ul. Grott
gera 4, pok. 25.

Sad Powiatowy w Sławnie, 
na specjalnej sesji wyjazdowej 
w Nacławlu rozpatrywał spra
wę Szczepana Marnota 1 Sta
nisława Piątkowskiego.

Szczepan Marnot, będąc po
mocnikiem traktorzysty, upra
wiał w Państwowym Gospodar
stwie Rolnym w Nacławlu kra
dzież 1 sabotaż. W nocy z 8-go 
na 9-go listopada 1952 r. 
skradł on ze stajni PGR-pw- 
skiej kompletną uprząż na ko
nia oraz 12 kg sznurka od sno- 
powiazałkl. Następnie ukra
dzione mienie państwowe za
niósł na przechowanie do Sta
nisława Piątkowskiego zam. w 
Sowlnku gm. Lejkowo.

Marnot ponadto umyślnie po- 
przebljał gwoździem ogumienie

szym wykonaniu zadań 4-ego 
roku Planu 6-letnlego, chcę 
iść uczyć się zawodu | potem 
pracować w przemyśle.

Junak Mleszyslaw Wysklel 
plsze w deklaracji wstąpienia 
do brygady: Wstępuję ochot
niczo do brygady „SP". 
Chcę powiększyć szeregi lu
dzi walczących swą pracą o 
pokój.

Inny junak, Zdzisław Du
lęba z Kretomfna w pow. ko
szalińskim oświadczył wła
dzom S P: Z radością wstępu 
Ję w szeregi brygady „SP". 
Chcę wyuczyć się zawodu, 
przyczynić się do przedtermi
nowego wykonania Planu G- 
letniego, chcę, by I za moją 
sprawa nasza Ojczyzna była 
coraz piękniejsza 1 bogatsza.

Wzywam do ochotniczego 
wstępowania do brygad SP 
całą młodzież powiatu 1 woje
wództwa koszalińskiego.

Młodzieży wiejska! Przed 
Tobą fedna z wielu dróg zdo
bycia zawodu I awansu, przed 
Tobą możność pracy dla do
bra Ojczyzny. Zaciągaj się 
więc ochotniczo do brygad 
turnusowych „Służba Pol
sce".

Salomea Miluksztys
st. lnstr. KP PO „SP" 

w Koszalinie

Dlaczego?
...Miejska Rada Narodowa 

w Świdwinie nie zatroszczy 
się o remont rzeźni? Pracowni 
cy rzeźni nie mają również do 
statecznej ilości stołów, wóz
ków 1 wiader.

K, Ogldel
Korespondent „Głosu"

przy czterech traktorach, aby 
w ten sposób zdezorganizować 
pracę w PGR.

Sad Powiatowy skazał Szcze
pana Marnota za kradzież mie
nia państwowego l sabotaż go
spodarczy na 6 lat więzienia 
oraz utratę praw obywatelskich 
I honorowych na okres 4 lat. 
Za świadome przetrzymywanie 
rzeczy skradzionych i nle-ija 
wnlenle przestępstwa Sad wy
mierzył Stanisławowi Piątkow
skiemu karę wlezienia na 4 
lata 1 6 miesięcy, 2 tys. złotych 
grzywny oraz utratę praw pu
blicznych 1 honorowych na 
przeciąg 3 lat.

Surowe kary są przestrogą 
dla sabotażystów 1 złodziei mie
nia społecznego.

Jg sa!i sątSaweg
Złodziej i sabotażysta 

surowo ukarany

Cena JERZY KORCZAK

(10)
W kancelarii szpitala pełzał zmieszany zapach machorki 

1 środków dezynfekcyjnych. Przy biurku siedział kostropaty 
sierżant. Bogdan miał już w kieszeni rozkaz wyjazdu, ale 
naczelny lekarz nie podpisał karty zwolnienia. Czekał więcej 
niż godzinę. Co kilka chwil przypominał sierżantowi o sobie. 
Sierżant kiwał głową, mruczał coś l wsadzał nos w papiery. 
W eszefe Bogdanowi zabrakło cierpliwości:

— Może sam pójdę do malora I...
Przerwał mu terkot telefonu. Sierżant wyprężał się przed 

aparatem Jak nakręcona kukiełka... Tak fest na nie kapi
tanie... Rozkaz panie kapitanie... Natychmiast panie kapi
tanie...

Odłożył słuchawkę 1 obciągnął pas z parcianą kaburą: na
gan wlstał mu prawie na pośladku.

— He|nalek! — zawołał do żołnierza stukającego na ma
szynie — pójdziesz na górę do kapitana Augustyniaka 1 za
łatwisz kartę zwolnienia dla kaprala. Kapitan podpisze w 
zastępstwie. Naczelny na operacji.

Żołnierz wstał, trzasnął obcasami 1 bez słowa wyszedł.
Bogdan obmyślał marszrutę Do Warszawy dwie godziny 

drogi. Jak się uda złapać „Wflllsa"to za póltorel z.aledzle. 
Jeden dzień będzie można w Warszawie urwać. Potem do 
Łodzi, a stamtąd do tel Szczakowej... — Zalrzał do papie
rów. — Nie Szczakowa, a Strzygonlów. Od Łodzi osiemdzie
siąt kilometrów. Może nawet więcej. Druga Armia! Na razie 
w odwodzie, ale lak długo?

Hejnałek wrócił I podał sierżantowi dokument.
— Kapitan podpisał, ale krzyczał, że ten kapral wszystkich 

podpisów nie zebrał. Brakuje mundurowego.
Sierżant łypnął na Bogdana ztvm wzrokiem.
— Czemuścle tego nie załatwili? Ślęczycie tu już więcej 

niż godzinę, nie mogliście do magazynu zajść...
— Byłem Jul paple sierżancie. Podpis chorążego wziąłem 

na samym początku. Proszę sprawdzić.
Sierżant przyjrzał się uważnie zapisanej karcie 1 stwier

dził:
— Nie opowiadajcie ml tu bzdur. Mam oczy gdzie należy; 

Przecież widzę, że brakuje podpisu. Dopóki nie załatwicie z 
mundurowym, nie dostaniecie zwolnienia. Zrozumiano? Tylko 
ml nie próbujcie kręcić. Macie tu atestat 1 żeby ml za kwa
drans był podpis.

Bogdan spojrzał ro papier.
— Panie sierżancie przecież to nie mój atestat. Nazywam 

się Kowalik, a to jest Jakiegoś Smolarka.
— Kowalik się nazywacie? Trzeba było od razu mówić. 

Czeka Jak gapa, a potem ma pretensję!
Sierżant zmierzwił papiery na biurku.
— Przecież mówiłem nazwisko, Jak tylko wszedłem do 

kancelarii. Ale pan sierżant kazał mi czekać, to czekam...
— Jest! — wrzasnął naraz sierżant. — Jak byk leży na 

wierzchu. — No, w porządku! — przyznał niechętnie 1 podał 
Bogdanowi dokument.

Bogdan machnął ręką, zasalutował niedbale 1 wyszedł. 
Ostre powietrze wgryzło mu się w nos. Przerzucił przez ra
mię plecak 1 wyprężył się. Błotnista droga pokryła się trze
szczącym szkliwem. Ostrożnie omijał stwardniałe koleiny:

...Na punkcie kontrolnym tłoczyło się kilku wolskowych 
1 chmara cywilów. Rumiana dziewczyna w berecie tłuma
czyła wymachując chorągiewką:

— SI czas, sl czas Tlepler wojennyje!
— Proszę się nie tłoczyć! Najpierw wojskowi! — wtórował 

jej młody żołnierz o głosie Jakby mutację przechodził.
Przeglądał dokumenty i co chwila uciszał zmarzniętych 

cywilów.
— Ja do dzlecków panie żołnierzu. Cały rok Ich nie 

widziałam. Front rozdzielił — tłumaczyła kobiecina w kra
ciastej chustce. — Niech pan pomoże się zabrać.

Jakaś czarno ubrana paniusia w kapeluszu mówiła:
— Ja mam przygotowany bimber. Jak się tutaj nie uda 

wsiąść, to wyjdę na drogę 1 będę machała butelką.
Bogdan stanął za dwoma Czerwonoarmistami. Przygotował 

rozkaz wyjazdu 1 podał żołnierzowi.
— W porządku! Jak tylko będzie maszyna na Warszawę, 

to się pan kapral zahferze.
Dokoła tłum kołysał się | kłębił Ktoś się denerwował, ktoś 

kogoś uspokajał. Gruby mężczyzna w cholewach zwierzał 
się drugiemu:

— Bo danie kochany, kto to kupuje słoninę w Ryczywo
łach? Trzeba na głowę upaść. Dobry z pana „karkulator" nie

II Międzynarodowy Konkurs
im. H. Wieniawskiego 

na filmie
W czasie trwania Tl Między

narodowego Konkursu Skrzyp
cowego Im. H. Wieniawskiego 
ekipa Wytwórni Filmów Doku
mentalnych zrealizowała film, 
którego zadaniem jest zapozna
nie szerokich rzesz widzów 
kinowych z tq wielką imprezą 
artystyczną.

Film wprowadza widza w 
piękne tradycje sztuki skrzyp
cowej, ukazując na wstępie 
rozwój skrzypiec od najstar
szych staropolskich gęśli do 
współczesnych skrzypiec, któ
re w Ich dzisiejszej postaci 
powstały w Polsce w XVI wie 
ku. Film przypomina również 
o wybitnych skrzypkach pol
skich, których nazwiska znane 
były całemu światu — Adamie 
Jarzębskim, Karolu Lipińskim 
I Henryku Wieniawskim.

Do tych tradycji nawiązywał 
Konkurs, który w grudniu ub, 
r. odbył się w Poznaniu. W 
atmosferę Konkursu wprowa
dza film poprzez scenę w sali 
jurorów, gdzie widz pozna je 
wybitnych muzyków polskich 
I zagranicznych członków sądu 
konkursowego.

W wypełnionej po brzegi 
auli Uniwersytetu Poznańskie
go uczestnicy Konkursu wyko
nują kaprys D-dur Karola Li
pińskiego. Na filmie każdy z

plęcu uczestników, teprezentu- 
jących różne narody — którzy 
brali udział w Konkursie — gra 
fragment utworu. Są to: Julian 
Sitkowlecki — ZSRR, Blanche 
Tarjus — Francja, Marta Hidy
— Węgry, Emil Kamlłarow — 
Bułgaria I Wanda Wiłkomirska
— Polska, W ten sposób film 
podkreśla wysoki poziom przy
gotowania młodych skrzypków, 
pozwalając równocześnie wldzo 
wl na zapoznanie się z Indywi
dualnymi cechami ich gry.

Posiedzenie jury i rozdanie 
nagród laureatom Konkursu 
przez Ministra Kultury I Sztuki 
Włodzimierza Sokorskiego sta
nowią przelście do końcowej 
partii filmu — fragmentu kon
certu d-moll Henryka Wieniaw 
skiego w wykonaniu laureata 
pierwszej nagrody, młodego 
skrzypka radzieckiego Igora 
Ojstracha. i -> f

Ciekawy ten film zrealizowa 
ny został przez Wandę Werten- 
steln I Leonarda Zajączkowskie 
go, który był operatorem fil
mu, według scenariusza Wła
dysława Forberta. Nad stroną 
muzyczną czuwał Jan Krenz. 
Autorem komentarza jest Jerzy 
Waldorff.

Film ukaże się na ekranach 
w najbliższym czasie.

Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w Białogardzie 
w związku z notatką pt. „Wy
dział Zdrowia PRN w Biało
gardzie nie dba a żłobek w 
Połczynie Zdroju" opubliko
waną w n-rze 102 wyjaśnia, 
że zmieniono obecnie perso
nel żłobka w Połczynie. Wy
dział Zdrowia zobowiązał się 
stale czuwać, aby nie powfó 
rzyły się więcej nledoclągnlę 
ćla omawiane w notatce.

* * *

Centralny Zarząd Owoca
mi I Warzywami — Ekspnzy 
tura w Koszalinie w związku 
z ukazaniem się notatki pt. 
„Jak długo Jeszcze Centrala 
Ogrodnicza w Połczynie Zlro 
,|u będzie trzymać konwie po 
miodzie ob. Welka 1 Wilków- 
skiego", odpowiedział nam. 
że konwie zostały Już zwró
cone 1 należność za miód rów 
nleż została lin wypłacona.

* • • .

Wydział Oświaty Prezydium 
PRN w Miastku w odpowiedz! 
na notatkę pt. „Klika 6łów

o 6zkole w Miastku". — 
która ukazała się w n rze 24 
naszego pisma — podaje, że 
obecnie, po ukazaniu się no
tatki, szkoła otrzymała dodat
kowo. przydział 42 ton koksu,- 
a w klasach Jest tuż elepł® 
i czysto.

„GŁOS KOSZALIŃSKI" 
organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie Redagule Ko
legium. Redaktor Naczelny przyj- 
mule w godz. 14 — 15. Sekretan 

Redakcji w godz. 10 — 12.
Adres Redakcji — Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe nr 20 Telefony: 
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Dział Miejski - 960. Dział Spor
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Redakcja nocnai Redaktor Tech
niczny, Dział Zagraniczny, Ko
rekta — 715. Sekretariat — 567. 
Wvdawca — Delegatura R S W 
„Prasa", tel. 291. Drukr Koszaliń
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Zamówienia 1 wpłaty na prenu
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ma co... Tylko w Karczewlu się kupuje tłuszcze, a mąkę..? 
trwał naraz 1 wyskoczył na środek szosy. Jak oparzony 
wrzasnął: J

— Jadzie, Jadzie! Na Warszawę!
— Przestań się pan drzeć! — zwrócił mu uwagę jego roz

mówca. — Lepie) pan worka pilnuj, bo ani się pan obej
rzysz, Jak cały towar diabli wezmą. Skonflskufą I tyle. 
Nachylił się nad uchem grubego. — A mąkę gdzie najlepiej, 
powiadasz pan?

Ciężarówka zbliżyła się. Szofer przyhamował, koła toczjły 
się Jeszcze kilkanaście metrów.

Tłum poderwał się z krzykiem I przyparł do’ szoferki.
— Towarlszcz, towariszczi — klepali w kółko. — Na War- 

szawu!
Każdy prosił na swój sposób: czarna paniusia wysoko pod

suwała butelczynę. Staruszka trzęsła brodą 1 Jękliwie zawo
dziła: „Do syna panowie, do syna!"

Przemyka'y plecaki, tobołki, walizki.
Radziecki kapitan uśmiechnął się I bezradnie rozkładał rę- 

ce. Rumiana żołnierka wpychała tymczasem wolskowych do 
wozu. Bogdan wlazł za chroma czołgistami. Zostało leszcze 
trochę wolnego miejsca w kącie: dziewczyna przepychała sle 
przez tłum 1 tłumaczyła coś oficerowi Ten kiwnął głową 1 
kobiecina w kraclastei sukni, staruszka 1 leszcze pięć czy 
sześć osób wgniotło się do środka wozu. Trzasnęła klapa 1 
ciężarówka ruszyła.

Paniusia w czerni została na szosie: krzyczała, machała 
butelką. Ohok niej stał grubas z workiem u nóg.

Za zakrętem przemknął łaciaty skrawek szpitala 1 wieża 
kościoła.

Bogdan usadowił się tuż przy klapie. Usiadł na zapascś 
wej oponie 1 przykrył się plandeką. Młodszy lejtnant wyciaJ 
gnął się przy nim. Zasnął prawie natychmiast. Odsunął czoł
gowy hełm na tył głowy. Spod włosów wyjrzały dwie świeże 
blizny. Ledwo pow b kła fe różowa skóra. Twarz miał po 
ciętą zmarszczkami, choć na pewno nie przekroczył trzy
dziestki. Jego towarzysz siedział w głębi Samochód prze
chylał się na zakrętach: kiwali się to w Jedną to w drugą 
stronę.

(C. d. n.)

Pamiętaj 
o stałym 
oszczędzaniu 

energii elektrycznej

Ku.s szybowcowy
Samodzielny Ośrodek Tre

ningowy Ligi Lotniczej w Słup
sku od dnia 10 stycznia br.

■ prowadzi teoretyczne kursy lo
tnicze dla kandydatów na pi
lotów szybowcowych, silniko
wych | skoczków spadochrono
wych. Szkolenie praktyczne od
bywać się będzie w Słupsku 1 
w szkołach Ligi Lotniczej od 
dnia 1 kwietnia br.

Podania o przyjęcie przyj
muje Samodzielny Ośrodek 
Treningowy Ligi Lotnlczcl w 
Słupsku.’ ul. Grottgera 18 I 
Zarząd Okręgowy Ligi Lotni
czej w Koszalinie, ul. Zwy
cięstwa 133.

GLOS MAJĄ MŁODZI:
Junak Józef Mróz z gr. 

Bę.lglnko gm Będzino w pow. 
Koszalin wypełniając dekla

rację ochotniczego wstąpie
nia do brygady SP oświad
czył: Chcę Iść do brygady 
aby pomóc swą-pracą w szyb

Akcja wydawania dowodów osobistych

3 trudności które trzeba usunąć

zwycięstwa



Ten s stołowy
W Sianowie rozegrane zo

stało spotkanie w tenisie sto
łowym pomiędzy drużyną ZS 
Start Koszalin 1 miejscowym 
kołem ZS Spójnia. Po cieka
wych walkach zawody zakoń
czyły się zwycięstwem Spójni 
w stosunku 10:0. W drużynie 
zwycięzców najlepiej zagrał! 
Turzyńskf i Kowalski II.

IV meczu drużyn rezerwo
wych również zwyciężyła Spój
nia 9:1.

Z. Kowalski 
korespondent „Głosu1'

O należyte przygotowanie się
do sezonu wiosenno-letniego

Zwycięstwa i porażki na mistrzostwach świata
Złoty medal J. Marusarza 

w slalomie-gigancie

Ogólnopolskie Igrzyska Harcerskie
w Krynicy

0 wejście do ligi koszykówki

woje-

Sukcesy łyżwiarzy ZSRR

W Toruniu zakończony został niedawno II etap Spar
takiady Zimowej Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: Twardokens CWKS (z prawej) w czasie 
walki na szable z Szreiderem (Warszawa).

(foto — CAF)

a po pierwszej dogrywce 
35:35.

Kolejarz Toruń — Ogniwo 
Wrocław 49:40 (20:18).

Po trzecim dniu prowadzi 
Ogniwo (Łódź) przed Budowla
nymi (Toruń), Kolejarzem (To
ruń), Kolejarzem (Gdańsk), 
Spójnią (Kraków) i Ogniwem 
(Wrocław).

Przygotowując się do sezo
nu wiosenno — letniego, do 
rozgrywek mistrzowskich 
wszystkich szczebli i w róż
nych dziedzinach sportu, ko
mitety kultury fizycznej, 
zrzeszenia 1 ich koła sportowe 
nie mogą zapominać o upo
rządkowaniu dokumentacji 
SPO 1 klasyfikacji sportowej. 
Trzeba uporządkować również 
ewidencję zawodników 1 przy
gotować ich zgłoszenia do za
wodów, aby uniknąć później 
zbytecznych nieporozumień.

Oto Jakie są najważniejsze 
zadania, które stają obecnie 
przed wszystkimi ogniwami 
ruchu sportowego w mieście 
1 na wsi. Wypełniając Je, spor
towcy województwa koszaliń
skiego wystartują z rozpoczy
nającym się sezonem wiosen
no — letnim do nowych sukce
sów w dziedzinie umasowle- 
nla sportu, Jak 1 podniesienia 
na wyższy poziom jego wyni
ków.

wych Zespołów Sportowych 
zaniedbała zimową zaprawę w 
czym niemało Jest winy ze 
strony instancji powiatowych 1 
Bady Okręgowej tego zrzesze
nia.

Wiele Jest jednak 1 takich 
kół, które prowadziły treningi 
systematycznie przez cały 
okres zimowy 1 na boisko 
wyjdą odpowiednio przygoto
wane. Należy do nich’ koło 
„Startu" z Koszalina, którego 
piłkarze przeszli odpowiednią 
zaprawę -zimową pod okiem 
Instruktora.

Jeszcze można nadrobić bra
ki w przygotowaniu, należy 
jednak z miejsca przystąpić 
do rzetelnej pracy.

Drugie ważne zadanie, Ja
kie staje obecnie przed dzia
łaczami sportowymi 1 zawod
nikami to uporządkowanie 1 
remont urządzeń sportowych 
oraz sprzętu. Najwyższy Już 
czas doprowadzić do porządku 
nawierzchnię boisk piłkar
skich. skontrolować 1 poprawić

WARSZAWA. W trzecim 
dniu turnieju o wejście do Li
gi koszykówki uzyskano na
stępujące wyniki:

Ogniwo Łódź — Spójnia 
Kraków 60:46 (30:25),

Budowlani Toruń — Kole
jarz Gdańsk 40:37 (22:22).

Budowlani zwyciężyli po 
dwóch dogrywkach. W normal 
nym czasie wynik był 32:32,

stan bieżni, skoczni, rzutni, 
boisk siatkówki i koszykówki, 
kortów. W związku ze zbliża
jącymi się zawodami w zdoby
waniu norm SPO należy rów
nież pomyśleć o stanie torów 
przeszkód. Wszystkie obiekty 
sportowe powinny być obecnie 
poddane konserwacji 1 nlezbęd 
nym naprawom.

Szczególną opieką należy 
również otoczyć sprzęt sporto
wy, postarać się o Jego kon
serwację, naprawę 1 uzupełnie
nie.

Sytuacja na tym odclnk-i 
nie Jest najlepsza. Koła 1 In
stancje sportowe w naszym wo 
Jewództwle nie przejawiają w 
większości wypadków należy
tej troski zarówno o urządze
nia sportowe jak 1 o sprzęt. 
Przykładów nie trzeba daleka 
szukać — wystarczy przyjrzeć 
się stadionowi miejskiemu w 
Koszalinie, którym Jakoś nlkt 
Jeszcze do tej pory nie potra
fił się zająć i doprowadzić go 
do porządku.

zentanci ZSRR.
Pawłów (ZSRR) ustanowił 

nowy rekord toru w biegu na 
1500 m. Ponadto padłv dwa' 
rekordy CSR oraz rekordy 
NRD 1 Węgier.

W biegu na 1500 m męż
czyzn zwyciężył Pawłów w 
czasie 2.19,9, 2) Grlszln
(ZSRR) — 2.22.3, 3) Blela-
jew (ZSRR) - 2.22,4.

W biegu na 5.000 m pierw 
sze trzy miejsca zajęli rów
nież łyżwiarze radzieccy 1) 
Clbln — 8.49,1, 2) Mamónow
— 8.50,4, 3) A. Pawłów — 
8.54,2.

Bieg na 1.000 m kobiet 
przyniósł zwycięstwo Awdo- 
nlnie (ZSRR) — 1.46.1, 2)
Worobjewa (ZSRR)—1.46.6, 
3) Ryłowa (ZSRR) — 1.46.7.

W biegu na 3.000 m rów
nież triumfowały zawodnicz
ki radzieckie zdobywając 
cztery pierwsze miejsca: 1) 
Ryłowa — 6.04,9, 2) Czurki- 
na — 6.05,8, 3) Postnikowa
- 6.06,0. * * *

Twające Już cztery dni aka 
demlckle mistrzostwa świata 
wykazują silna więzy przy
jaźni 1 braterstwa łączące p> 
stępową młodzież studencką 
świata.

Młodzież z państw zachod
nich, a szczególnie Włosi 
którzy otrzymali wreszcie wi
zy 1 przybyli w czwartek do 
Semmering, żywo interesują 
się pracą 1 nauką młodzieży 
w ZSRR 1 krajach demokracji 
ludowej.

4 dzień X zimowych aka
demickich mistrzostw świata 
przyniósł Polsce Jeszcze |eden 
złoty medal w slalomie-glgan 
cle mężczyzn. Pierwsze miej
sce w tej konkurencji zajął 
Józef Marusarz, który poko
nał 33 narciarzy reprezentu
jących 11 państw uzyskując 
czas 1.33,5.

Brązowy medal w tym dniu 
wywalczyła Grocholska zaj
mując trzecie miejsce w sla- 
lomle-glgancle kobiet.

Zwycięstwo Marusarza Jest 
tym cenniejsze, że pokonał 
on dobrych zawodników 
ZSRR 1 CSR. Reprezentant 
Związku Radzieckiego Szu- 
stow był drugi, a Czechosło- 
wak Fucik — trzeci.

Wynik ten został zakwe
stionowany przez komisję sę
dziowską, która nie powzięła 
ostatecznei decyzji w tej spra 
wie.

Pozostali nasi reprezentan
ci Zaryckl 1 Dziedzic mieli 
upadki 1 uplasowali się na 
dalszych miejscach. Zaryckl 
Jest bezsprzecznie doskona
łym technikiem 1 potrafił mi
mo upadków uzyskać 1.39,6.

Wyniki slalomu-glgantu 
mężczyzn: 1) Marusarz Józef 
(Polska 1,33.5, 2) Szustow
(ZSRR) 1.33,6, 3) Fucik
(CSR) 1.36,7, 4) Flłatow
(ZSRR) 1.37,9, 5) Krasula

Fragment spotkania Spójnia (Warszawa) — Gwardia 
(Kraków) o Puchar Polski wsiatkówce. Puchar zdobyła 
\drużyna kolejarza Gdańsk, (Foto —> CAF)

W odpowiedzi 
na krytykę

W Jednym z artykułów w 
naszym piśmie skrytykowaliś
my Sekcję Boksu WKKF za 
różne niedociągnięcia przeja
wiające się w jej pracy. Sek
cja w należyty sposób zare
agowała na krytykę prasową l 
przysłała nam wyjaśnienie, w 
którym m. In. czytamy.

„Słusznie skrytykowano w 
„Głosie" Sekcję za to, że nie 
podawała do prasy aktualnej 
tabeli rozgrywek mistrzostw 
drużynowych w klasie woje
wódzkiej, oraz nie wydawała 
komunikatów dla zaintereso
wanych zrzeszeń.

Winę za taki 6tan rzeczy 
ponosi Wydział Sportowy Sek
cji, który nie przeprowadził 
weryfikacji meczów bezpośred 
nlo po rozgrywkach. Winę za 
to ponosj również osobiście 
przewodniczący Sekcji Boksu.

Słuszna krytyka zmobilizo
wała aktyw etatowy 1 społecz
ny Sekcji do Intensywniejszej 
pracy i pozwoli w przyszłości 
uniknąć błędów, za które zo
staliśmy skrytykowani1'.

Bieg patrolowy dziewcząt: 
1) Katowice.

W ogólnej punktacji ig
rzysk pierwsze miejsce zajął 
Kraków zdobywając 7569 
pkt., 2) Katowice — 7358 
pkt., 3) Wrocław — 6710 
pkt.

na poszczególne punkty star
towe. walcząc z wielką am
bicją o Jak najlepsze wyniki.

Tor przeszkód w konku
rencji dziewcząt zakończył 
się zwycięstwem Kwiatkow
skiej (Bydgoszcz) przed Wie
wiórką (woj. łódzkie), 1 Krzy
żanowską (Gdańsk).

Jazda szybka na lodzie 
chłopców: 1) Zagłówek. 2) 
Rzendera, 3) Śląski (wszyscy 
Katowice).

Jaizda figurowa dziewcząt 
również zakończyła się zde
cydowanym zwycięstwem re
prezentantek Katowic, które 
zajęły pierwsze trzy miejsca. 
1) Jankowska, 2) Anger, 3) 
Asota.

W natrudnlejszej konku
rencji dnia — narciarskim 
biegu patrolowym na dystan
sie 2.300 m pierwsze trzy 
miejsca zajęły patrole Kato
wic. Zwyciężył patrol w 
składzie: Urbas. Koziołek 1 
Kotek.

Bieg zjazdowy dziewcząt: 
1) Gośclńska, 2) Mannę, 3) 
Tłuszczek-Gą9ien!ca (wszyst
kie z Krakowa).

Po południu sala miejsco
wego teatru była terenem ra
dosnego spotkania delega
tów poszczególnych drużyn 
wojewódzkich z gen. Krze
mieniem 1 wiceministrem 
oświaty Dembińską.

W drugim dniu rozegrano 
dalsze konkurencje.

Wyniki: tor przeszkód
chłopców wygrał Malewski— 
198 pkt. przed Majkowskim
— 192 pkt.

Zespołowo zwyciężył Wro
cław — 574 pkt.

W jeźdzle szybkiej dziew
cząt zwycięstwo odniosła Jan 
kowska — 1 03,8 przed Ba- 
har — 1,13,0 1 Bargiel —
1.13.9. Drużynowo pierwsze 
miejsce zajęły Katowice — 
586 pkt.

Sanki dziewcząt: 1) Janik
— 1.08.6, 2) Małecka —
1.09,2, 3) Tukaszyk—1.15.0. 
Zespołowo zwyciężył Kraków
— 587 pkt.

W biegu zjazdowym chłop 
ców mistrzostwo zdobył 
Skwarllńskl—199 pkt.. przed 
Koteklem — 198 pkt. 1 Stern 
pachem — 196 pkt*

Wzór dla innych kół
Na walnym zebraniu wszyst

kich członków Koła Sportowe
go ZS Spójpla w Złotowie do
konano podsumowania roczne
go okresu działalności koła.

Jak wynikało ze sprawozda
nia przewodniczącego koła, 
miało ono w 1952 r. poważne 
osiągnięcia. Obok dobrych wy 
r.lków sportowych, którymi ko-

W Krynicy nastąpiło w czwar 
tek 26 bm. otwarcie IV Ogól 
nopolsklch Zimowych Ig
rzysk Harcerskich. Na uro
czystość otwarcia przybyli m. 
In. wiceminister oświaty 
Demhlńska, gen. Krzemień, 
wiceprzewodniczący GKKF 
Kędziorek 1 sekretarz zarządu 
głównego ZMP posłanka Bal 
cerzak.

Po przyjęciu raportu od 
komendanta igrzysk Topisza 
gen. Krzemień dokonał otwar 
cla zawodów.

Po odegraniu hymnu pań
stwowego, flagę na maszt 
wciągnął przedstawiciel woje 
wództwa katowickiego—zwy
cięskiego zespołu zeszłorocz
nych Igrzysk.

Pięknym akordem uroczy
stości był przemarsz wszyst
kich reprezentantów 
wództw, doskonale prezentu
jących się w różnobarwnych 
ubiorach.

Po uroczystości otwarcia 
młodzi sportowcy udali się Konkurencje łyżwiarskie w 

Jeźdzle szybklei na X akade
mickich mistrzostwach świata 
przyniosły zdecydowane zwy
cięstwa reprezentantom
ZSRR, którzy we wszystkich 
biegach zajęli czołowe miej
sca. Zawody rozegrano na 
złym lodzie przy temperatu
rze 7 stopni powyżej zera.

500 m mężczyzn wygrał 
Biełajew (ZSRR) 44.5 przed 
Doubklem (CSR) 45,0 i Grl- 
szlnem (ZSRR) 45.2.

Łyżwiarze radzieccy zajęli 
również trzy pierwsze miej
sca na 3000 m: 1) Awłow 
5:08,5 2) Clbln 5:10.3,

Na 500 1 1500 m kobiet 
cztery- pierwsze miejsca zaję
ły zawodniczki radzieckie: 
500 m — 1) Ryłowa — 51.1. 
2) Mfenszowa — 51,4, 3)
Worobjewa — 51,5.

1500 m: 1) Awdonlna 
2:52,3. 3) Ryłowa 2:52,7. 3) 
Worobjewa 2:53,6.

W Jeźdzle figurowej na 
lodzie zakończono mistrzo
stwa w konkurencji kobiet. 
Trzy pierwsze miejsca zajęły 
reprezentantki CSR, Tumova, 
przed akademicką mistrzynią 
św ata Lerchovą 1 Koenigocą.

W turnieju hokejowym 
pierwsze miejsce zajęła do
skonała drużyna ZSRR po wy 
soklch zwycięstwach nad 
Czechosłowacją 8:1 (3:0, 4:1, 
1:0) 1 Polską 15:0 (3:0, 9:0, 
3:0).

W dalszym ciągu konkuren 
cjl łyżwiarskich w Jeździć 
szybkiej triumfowali repre-

Wielklml krokami zbliża s’ę 
sezon wiosenno — letni. Już 
w najbliższym czasie rozpo
czynają się rozgrywki mistrzo
wskie w piłce nożnej. Wycho
dzą na boisko również I przed
stawiciele innych dyscyplin 
sportowych, aby przygotować 
się do udziału w zawodach I 
Imprezach masowych. Stadio
ny i boiska sportowe zatętnią 
życiem, zapełnią się uczestni
kami biegów narodowych l 
wyścigów kolarskich dla ucz
czenia Wyścigu Pokoju. Spor
towcy Już w niedługim czasie 
startować będą w koresponden
cyjnych zawodach lekkoatle
tycznych. zdobywać będą nor
my SPO 1 normy klasyfikacji 
sportowej. W dniu 15 marca 
na terenie całego kraju nastą
pi uroczyste otwarcie sezonu 
wiosenno — letniego.

Sportowcy województwa ko
szalińskiego muszą wstąpić w 
sezon wiosenno — letni rale- 
życle przygotowani. Sprawa 
odpowiedniego przygotowania 
do sezonu powinna obecnie 
być przedmiotem codziennej 
troski kół sportowych, komi
tetów kultury fizycznej 1 rad 
okręgowych poszczególnych 
zrzeszeń.

Jakie zadania stają w związ 
ku z tym przed wszystkimi 
ogniwami ruchu sportowego?

Najważniejsze z nich to od
powiednie przygotowahie za
wodników. Zaprawa zimowa, 
która miała tę rolę spełnić, 
nie wszędzie była prowadzona. 
Tylko bardzo nieliczne koła 
nie mogły jej nrowadzić z przy 
czyn obiektywnych — ja« 
brak odpowiednich pomiesz
czeń czy Instruktora. Trzeba 
natomiast stwierdzić, że więk
szość kół zaniedbała zaprawę 
zimową na skutek niedocenia
nia Jej znaczenia, bądź też 
chaosu organizacyjnego czy 
po prostu snu zimowego w Ja
ki zapadły na długi okres. 
Tak było np. w koszalińskiej 
Spójni, która dopiero niedaw
no rozpoczęła treningi, a ra
czej bezładną grę w siatków
kę na sali 1 to przy niskiej 
frekwencji członków kola. A 
przecież Spójnia miała wszyst
kie warunki po tentu aby przez 
całą zimę prowadzić systema
tyczną zaprawę sportową.

Również duża część Ludo

(CSR) 1.38,2, 6) Zaryckl
(Polska) 1.39,6, 11) Dziedzic 
(Polska) 1 40,5.

Slalom-gigant kobiet od
był się na tej same| trasie, co 
slalom mężczyzn. Startowało 
10 zawodniczek z 5 państw. 
Polki muslały uznać wyższość 
zawodniczek CSR. Zwycięży
ła Solcova (CSR) przed swoją 
rodaczką Rtalą. Grocholska 
znalazła się na trzecim miej
scu z niewielką różnicą cza
su. Dobrze pojechała Jańczy, 
Jednak nie przyzwyczajona do 
oblodzonych tras przewróciła 
się na przedostatniej bramce 
1 zalęła dalekie miejsce.

Wyniki slalomu-glgantu 
kobiet: 1) Solcova (CSR)
1.50.3. 2) Mała (CSR) 1.50,6,
3) Grocholska (Polska) 
1.50,8, 4) Gruene (NRD)
1.52.4, 6) Kublcówna (Pol
ska) 1.54,3, Kowalska 1 Jań
czy zajęły dalekie miejsca.* * *

Po czterech dniach konku
rencji narciarskich prowa
dzi Czechosłowacja 91 pkt. 
przed Polską 79 pkt., ZSRR 
74 pkt 1 NRD 32 pkt.



Nowe Zrzeszenie Sportowe
„Zryw“

Ze sportu 
w ZSRR

Do finału pucharu ZSRR w 
hokeju rosyjskim zakwalifiko
wała się drużyna Swlerdłow- 
skiego Domu Oficerów po zwy 
clęstwle 3 0 nad Lenlngradz- 
kim Instytutem Wychowania 
Fizycznego oraz moskiewskie 
Dynamo, które pokonało dru
żynę „Burewiestnlk" 2 1.

♦ * *

Największa zimowa Impreza 
masowa w ZSRR — narciar
skie biegi na przełaj — zgro
madziły na starcie miliony 
sportowców Po przeszło mie- 
s'ęcznych eliminacjach tereno
wych. rozegrano w Moskwie 
biegi finałowe Zz udziałem ok. 
2 tysięcy narciarzy — zwy 
clęzców poprzednich ellml 
nacji. W biegach finało
wych większość czołowych 
miejsc zajęli reprezentanci 
wyższych uczelni. W biegu 
na 8 km kobiet dobry 
czas 34:08 min. uzyskała stu
dentka Borlsoglebskaja. 18 
km mężczyzn wygrał student 
Chotulew w czasie 1.07.07.

c) pracowników zatrudnio
nych w szkolnictwie za
wodowym 1 członków Ich 
rodzin.

2 Opiekę I nadzór nad Zrze 
szeniem Sportowym Szkol 

nlctwa Zawodowego „Zryw" 
powierzyć Centralnemu Urzę
dowi Szkolenia Zawodowego.

3 Zwrócić się do Centralne
go Urzędu Szkolenia Za

wodowego o wydanie odpowie
dnich zarządzeń w związku z 
reorganizacją Szkolnych Kół 
Sportowych.

4 Polecić Komitetom Kultu
ry Fizycznej przy Prezy

diach terenowych rad narodo
wych. by zapewniły Zrzesze
niu Sportowemu „Zryw" stałą 
pomoc w jego działalności 5 Zwrócić się do Centralnej

Rady Związków Zawodo
wych. Mlntetenstwa Obrony Na 
rodowej. Zarządu Głównego 
Akademloklego Zrzeszenia 
Sportowego. Zarządu Główne
go Zrzeszenia Sportowego 
„Gwardia". Zarządu Główne
go Zrzeszenia Sportowego 
LZS o wydanie w porozumie
niu z Radą Główną ZS „Zryw" 
Instrukcji w sprawie zasad 1 
terminu przejścia do Zrzesze
nia „Zryw" osób wymienio
nych w pkt. 1 Uchwały, które 
dotychczas były członkami In
nych Zrzeszeń Sportowych.

' Na międzynarodowym tur
nieju szachowym w Bukaresz
cie dogrywano odłożone par
tie ostatniej rundy między 
Bolesławskim (ZSRR) a Ra- 
dulescu (Rumunia). Partia 
zakończyła się remisem, któ
ry zmienił nieco układ w czo
łówce tabeli. Tabela przedsta 
wla się ostatecznie następu
jąco:

1) Tolusz (ZSRR)—14 pkt., 
2) Petrosjan (ZSRR) — 13 
pkt. 3) Smysłow (ZSRR) — 
12,5 pkt., 4)—6) Bolesław- 
skl (ZSRR) — L. Szabo (Wę
gry) 1 Spasskl (ZSRR) — po 
12 pkt., 7) Barcza (Węgry)
- 11.5 pkt., 8-9) O Kelly 
(Belgia) | S. Szabo (Rumunia)
— po 11 pkt.. 10) Śliwa 
(Polska) — 10,5 pkt., 11—12) 
Filip (CSR) 1 Clocaltea (Ru
munia — po 9,5 pkt., 13) SaJ 
tar (CSR)—8.5 pkt., 14—15) 
Mllew (Bułgaria) 1 Barda

(Norwegia) — po 8 pkt, 16) 
Stoltz (Szwecja) — 7 pkt.,
17—18) Radulescu (Rumunia)
I Golombek (Anglia) — po 6 
pkt., 19) Trojanescu (Ru
munia) — 5 pkt., 20) Relcher 
(Rumunia) — 3 pkt.

Bilans spotkań w turnieju 
bukaresztańsklm reprezen
tanta Polski — Śliwy przed
stawia się następująco: 6 zwy 
clęstw, 9 remisów 1 4 partie 
przegrane.

Mistrz Polski uzyskał zwy
cięstwa nad Stoltzem, Fili
pem, Golombkiem. L. Szabo, 
Spassklm i Clocaltea.

Zremisował z S. Szabo, 
Barczą, Relcherem, 0'Kelly. 
Smysłowem. Petrosjanem. 
Radulescu. Trojanescu I SaJ- 
tarem. a przegrał Jedynie 4 
partie: z Tołuszem, Bolesław
skim. Bardą i Mllewem.

Osiągnięcia młodzieży 6zkół 
zawodowych występującej w 
barwach Zrzeszeń Sportowych 
nie mogły być wykorzystana 
jako czynnik mobilizujący ogół 
młodzieży szkolnictwa za wodo 
wego do podnoszenia sportu 
na wyższy poziom.

Celem nadania Jednolitych 
form organizacyjnych, zape
wnienia lepszych warunków 
do umaaowlenia kultury fizy
cznej 1 stałego podnoszenia wy 
ników sportowych młodzieży 
szkolnictwa zawodowego oraz 
wychowania rezerw dla sportu 
związkowego, Główny Komi
tet Kultury Fizycznej w poro
zumieniu z Zarządem Głównym 
Związku Młodzieży Polskiej 
I Centralnym Urzędem Szkole
nia Zawodowego postanawia: 
j Powołać dobrowolne Zrze
-*• szenle Sportowe Szkolni
ctwa Zawodowego „Zryw", któ 
re obejtnuje swą działalnością:

a) uczniów szkół zawodo
wych podległych Central 
nemu Urzędowi Szkolenia 
Zawodowego, Minister
stwom 1 Centralnym Urzę 
dom szkolącym młodzież 
pod nadzorem pedago
gicznym CUSZ oraz Mi
nisterstwu Zdrowia, Mini 
eteretwu Kultury I Sztuki, 
Ministerstwu Leśnictwa.

b) absolwentów wymienio
nych szkół przez okr?6 Je 
dnego roku po ukończe
niu szkoły:

Prezydium GKKF podjęło 
uchwalę o powołaniu Zrzesze 
nla Sportowego Szkolnictwa 
Zawodowego „Zryw" 1 zatwler 
dzlło statut tego zrzeszenia.

uchwAła prezydium
GKKF z dnia 25. II. 1953 r. 
w sprawie powołania Zrzesze
nia Sportowego Szkolnictwa 

Zawodowego „Zryw"
Polska Rzeczpospolita Ludo 

wa w trosce o podniesienie 
zdrowotności 1 sprawności 1'lzy 
cznej młodzieży — przyszłych 
budowniczych socjalizmu w 
Polsce oraz wszechstronne przy 
gotowanie jej do pracy’ I obro
ny. zapewnia wszelkie warun
ki do mas >wego rozwoju kul
tury fizycznej i sportu.

Nieustannie rozwijający się 
sport młodzieży szkół zawodo
wych przekracza ramy dotych 
czasowej działalności, nle)>o- 
wiązanych ze sobą Szkolnych 
Kół Sportowych.

Patronaty związkowych zrze 
szeń sportowych nad Szkolny
mi Kołami Sportowym; nie za
pewniały niezbędnych warun
ków do masowego rozwoju 
aportu wśród młodzieży szkół 
zawodowych.

Ostateczna wyniki turnieju
w Bukareszcie

Zakończyły się rozgrywki o mistrzostwo I Ligi Bok
serskiej

Na zdlgclu: — fragment walki Tyczyńskiego (Gwar
dia Warszawa) z Kleinem (Kolejarz Gdańsk) w ostatnim 
meczu mistrzowskim. (Foto — CAF)

Ogólnopolskie zawody narciarskie o Puchar Nizin 
rozegrane 21 i 22. II. br. pod Kielcami zgromadziły na 
starcie ok. 250 'zawodników I zawodniczek. Puchar Ni
zin zdobyła drużyna Warsza wy, zdobywając ogółem 
163,5 pkt. Drugie miejsce za jął Olsztyn 131 pkt.

Na zdjęciu: Sztalely ko biece na trasie biegu roz
stawnego 3x5 km. (Foto — CAF)

Już niedługo wystartuj piłkarze
Ledwie się trochę ociepliło, 

a Już piłkarze zaczynają swe 
rozgrywki. Na ostatniej nara
dzie roboczej zwołanej przez 
komisję sportową WKKF w 
Gdańsku ustalono I rozplano
wano terminarz rozgrywek 
Międzywojewódzkiej Ligi 
Gdańskiej, w której walczyć 
będą dwa zespoły piłkarskie 
naszego województwa — Gwar
dia Słupsk i Budowlani Człu
chów. .

Obok obu naszych zespołów 
w Gdańskiej Lidze Międzywo
jewódzkiej startują Jeszcze dru 
żyny: Flota Gdynia, Stal. Kole 
Jarz i Gwardia z Gdańska. Kole 
jarz Toruń. Unia Inowrocław 
i Kolejarz Bydgoszcz.

Widzimy więc, że konku
rencja będzie silna, bowiem 
kilka z tych drużyn to czołowe 
zespoły dawnej II Ligi piłkar
skiej. Obok dawnych drugo- 
ligowców startują tu również 
mistrzowie województw gdań
skiego 1 bydgoskiego. W tak

doborowym „towarzystwie" a 
sukcesy nie będzie łatwo.

Za wcześnie Jeszcze Jest 
mówić o szansach poszczegól
nych drużyn. n|e wiemy bo
wiem Jak przygotowywały się 
one do sezonu piłkarskiego. 
Jeżeli chodzi o reprezentantów 
naszego województwa, to moż
na Jedynie powiedzieć, że o 
sukcesy niewątpliwie łatwiej 
będzie Gwardii ze Słupska, 
drużynie zahartowanej Już w 
bojach drugoligowych I bar
dziej doświadczonej niż benla- 
mlnek ligi — mistrz wojewó
dztwa koszalińskiego — Budo
wlani Człuchów.

Rozgrywki rozpoczynają się 
15 marca br. W tym dniu 
Gwardia słupska spotka się 
na swoim boisku z Flotą Gdy
nia, a Budowlani gościć będą 
w Toruniu, gdzie zmierzą się 
z groźną drużyną tamtejszgo 
Kolejarza.

(ac.) '

Zaloiek już biega
Zatopek już bleqa.

Pierwszy w tym roku bieq na prze 
lej t udziałem 71 lekkoatletów CSR 
na dywt 12 km wyprał Zatopek w 
czasie 36 18.2, 2) Sva|qr — 37 23.2, 
31 Tomlt - 37:42,2. W blequ kobiet 
na 2 km zwyciężyła Muellerova.

• • *

W Pradze zakończył trzydniowy 
turniej hokejowy cztęrech najlcp- 
tzyrh drużyn CSR. Zwyciężyła Spór- 
ta przed Vl‘kovfr ami. Czeskimi Bu- 
dziejowicami i Chomutovem.

* * *

Na półmetku mistrzostw w koszy
kówce mężczyzn znajduję się na 
pierwszym miejsru koszykarze SJavil 
(Brno), którzy w siedmiu spotka- 
Biarh zdobyli 6 pkt.

W lidze koszykówki kobiet prowa
dzi Spada (Praqa), mając po 
■teściu spotkaniach — 6 pkt.

Na szachownicy

Sędziował Jak zwykle Ka
jetan Kajetan był Inwa
lidą. Kiedy miał siedem 

lat. pofctsk, który wybuchł w 
rozpalonym przez, chłopców 
ognisku, urwał mu lewą dł<-ń. 
Kajetan nie mógł więc grać 
w siatkę, ale był tak zży
ty z zespołem, że za nic nie 
poszedłby do domu, gdy klasa 
ósma, Jego klasa, grała w siat
kę Kajetan sędziował 1 to sę
dziował sprawiedliwie.

Gwizdek — przejście piłki
Wacek lekko przerzucił pił

kę na lewą stronę boiska. Tym 
razem serwowała Danka. Mia
ła mocną rękę I dobre oko. 
Piłka przeszła kilka centy
metrów nad siatką 1 Wanda, 
która stała przy siatce nie zdo 
lala przejąć serwu.

11:4 stwierdził Kajetan.
I tym razem Danka oddała 

ładny serw. Piłkę przyjął Ju- 
rok 1 wystawił ją Kazikowi. 
Kazik ładnie przebił piłkę 
nisko nad siatką. Nieprzygo
towany Waldek nie przyjął 
piłki, która upadła na boisko. 
Wtedy Waldek kopnął piłkę 
pod siatką prosto w twarz Ka
zikowi. Uderzenie było tak 
silne, że Kazik upadł.

Kajetan gwizdnął. — Piłka 
do mnie. Ktoś lekkim uderze
niem skierował Ją do sędzie
go- ■

— Przerywam grę.
Kazik podniósł się z ziemi, 

Janka podnosiła zbito okulary. 
Smutne spojrzenie Kazika zro
zumieli wszyscy — przecież 
rile będzie miał pieniędzy na 
nowe okulary.

1 wtedy dopiero wszyscy 
rzucili się do Waldka.

— Cham!... Brutali... Ty tak

Z pamiętnika nauczyciela gimnastyki (IJ)
2 : 0 dla ósmej „a"

zawsze... Na silniejszego się 
rzuć!...

— Nie chclalem...
— Właśnie, że chclałeś... 

Już drugi raz tak... A na Hali
nę kto kopną!?... Blklnlarzl...

* * *

Poproszono mnie na zebra
nie ZMP-owców z klasy 
ósmej—„a". Zebraniu przewo
dniczył Czesiek Mroczkowski. 
Protokułowal Jaśnlk. Po omó
wieniu kilku spraw natury 
organizacyjnej przystąpiono 
do omówienia sprawy zaistnia
łej przed tygodniem na boisku. 
Glos oddano Kajetanowi.

— Mnie się wydaje, że 
wszystkim Jest wiadomo — 
Waldek Kapelan postąpił źle. 
Przede wszystkim, nie będzie 
mógł powiedzieć że zrobił to 
niechcąco. W podobny sposób 
postąpi! Już raz. uderzając 
Halinę. Ale o ile. pierwszy 
raz myślellśmy, że to przypa
dek, to tym razem widzieliśmy 
wyraźnie, że to było powtó
rzenie raz udanego wybryku. 
A wybryk ten skończył się po
biciem okularów Kazikowi 
Górskiemu.

— Odkupiłem Już okulary. 
Czego Jeszcze chcecle?

— Tego mianowicie, żebyś 
zrozumiał, że nie okulary są 
tu najważniejsze. Ważniejszy 
Jesteś ty sam. Słusznie powie
działa Irka Baranlk — żeś 
bikiniarz. Tak Jak ty postą
piłeś. to ani sportowiec, an! 
tym bardziej zetempowlec nie 
postępuje. Chodzi mi o to, ko

ledzy, żeby Waldek się poprą 
wił.

— Wyrzucić go z ZMPI
— To nie sztuka, chodzi o 

to, żeby poprawił się.
— Proszę o glos.
— Danka Prawdziwe’? ma 

głos. __
— W siatkę gramy Już od 

dawna. Nasze koło miało zor
ganizować dwie drużyny — 
żeńską ) męską — do rozgry
wek z klasą ósmą—„b". Clicie 
liśmy wyłonić naj’epszych do 
reprezentacji. Dlatego propo
nuję. żeby Waldka wykreślić 
z proponowanego składu repre 
zentacjl. Koledzy niezorginl- 
zowanl przekonają się. że na
sza organizacja nie toleruje 
bikiniarsklch postępków. Na 
miejsce Waldka proponuję 
Jacka Baryłę, który na pewno 
będzie grał również dobrze, a 
nawet lepiej, bo czysto.

— W ten sposób Waldek 
poniesie zasłużoną karę, a 
Jednocześnie będzie mógł 
mnie) zajmując się grą popra
wić swoje stopnie, bo w nau
ce nie Jest silny, a slab! ucz
niowie nie mogą reprezento
wać klasy. Z chwilą gdy Wal
dek poprawi stopnie, będzie 
mógł nadal grać z nami w siat 
kę.

— Długo Jeszcze mówiono, 
ale propozycję Dankl Prawdzl 
wek przyjęto.

Poproszono mnie o zabra
nie głosu.

— Moje zdanie Jako nau
czyciela nie zdziwi was zapew 
ne. Mogę z całą pewnością 
stwierdzić, że będąc na wa

szym miejscu postąpiłbym po
dobnie. Wykazaliście właściwą 
postawę zetempowsklch spor
towców. Nie dość Jest ukarać, 
chodzi o to — żeby wychowy 
wać. Waldek nie powinien 
czuć żalu do kolegów. Jego 
obowiązkiem Jest — uczyć się 
tak. żeby poprawić stopnie — 
grać tak, żeby okazać się sper 
towcem nowego typu, sportów 
ceni — zetempowsklm — sło
wem, Waldek musi odzyskać 
zaufanie. Co więcej, słuszna 
decyzja koła pomoże waszyrą 
uczciwym kolegom nlezorgant- 
zowanym. przez udział w repre 
zentacjj sportowej klasy, zbli
żyć się I wstąpić do organi
zacji zetempowsklej.

* • *

Zarówno drużyna chłopców 
Jak 1 dziewcząt, ćwiczyły syste 
matycznle. Kajetan czuwał nad 
czystością l prawidłowością 
gry. A o to ml właśnie cho
dziło. żeby w obu klasa :h 
ósmych siatkówka wypadła na 
równie dobrym poziomie, Kie
dy rozgrywano ze sobą trenin
gowe mecze, nie wiadomo by
ło ostatecznie, które drużyny 
są silniejsze. Chłopcy 1 dziew
częta notowali poszczególne 
wyniki, analizowali błędy, sta
rali się grać bardziej popraw
nie. Interesowało mnie to co
raz bardziej. Przecież praco
wałem równie starannie za
równo przy klasie „a" jak 1 
przy klasie ,.b“.

Na kilka dni przed ustalo
nym meczem zachorował Ja

cek Baryła. Wtedy Waldek 
Kapelan wystąpił przed całą 
klasą 1 przyrzekł, że będzie 
Jeszcze lepiej uczyć się, że bę 
dzle grać naDrawdę jak spor
towiec zetempowskl. Z uwagi- 
na dobre stopnie 1 poprawę 
zachowania, zarząd kola ZMP 
zgodził się na Jego udział w. 
reprezentacji,

* * *

Po rozgrywkach, które skoń 
czyły się wygraną obu drużyn 
z klasy ósmej—„a" w Iden
tycznym stosunku 2:0, wycho 
dzillśmy całą grupą. Wszyscy 
oceniali grę.

— A wiecie chłopcy dlacze
go wygraliśmy? rzucił pytanie 
Waldek.

— Chyba nie chcesz powie
dzieć. że dlatego iż ty grałeś? 
— trochę złośliwie, choć nie
słusznie odpowiedział pyta
niem na pytanie Wacek.

— Kto wie, może właśnie 
dlatego — postawił sprawę 
Kajetan. Waldek grał napra
wdę przykładnie 1 bardzo 
ofiarnie.

— Wygraliśmy dlatego, że 
słusznie ukaraliście mnie wte
dy. gdy zaczynałem blkinm- 
rzyć. Nie tylko Ja. wszyscy w 
naszej klasie rozpoczęli od
tąd właściwy trening | sporto
wą grę.

Danka nie wytrzymała że
by nie złapać mnie za łokieć. 
Kajetan spojrzał na mnie 1 
mrugnął porozumiewawczo. 
Staszek Jaśnlk również zro
zumiał o co chodzi. Przypo
mnieliśmy Sobie rozmowę 
przed zebraniem.

— Zwyciężyliśmy — szepnę 
la Danka. Mieliście rację towa 
rzyszu, że to zwycięstwo Jest 
również 2:0 dla ósmej— „a".

m. n. I. j


